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Z doaUwą w micjaca 
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S f a is o t z y  u r n  lin lejiszenn i  l i r n i i  Mmh
Regulamin plebiscyt, ogłoszony.

S e n s a c y j n a  r a w d e r s i w o  m  L w o w i e .
Stanowczy zwrot ku lepszemu w zdrowiu Naczelnika. iprerŝ a 5aWBBhL*  ~  Inym, przyjętym we wszystkich krajach koustytu-

zoacznegta opóźnienia wyjazdu Naczelnika Pań- i cyjnyeh, treść pisma dymisyjnego dla ustępujące 
stwa d * Paryża zostały usunięte. Możliwe jest go ministra jest zawsze dziełem prezesa miiri- 
jedmakże, że projektowany termin podróży owej, słrów, który swoim podpisem kontrasygmóe ten 
ti. i2 bm. utrzymać się nie da i zajdzie potrz-eba j  dokument i odpowiada za jego treść. iNiema ża- 
przesunięcia tego terminu o kilka dni, idnego powodu do przypuszczenia, aby w iFolscę

istniała pod tym względem inma praktyka potity-

Warszawa, 6 stycznia.
(Teflef.) (m) W zdrowiu Naczelnika Państwa 

.atródł stanowczy zkvrot ku lepszemu. Lekarze 
zezwolili choremu zająć się sprawami państwo- 
werni, zalecili jednak umiarkowanie w  pracy. Wo 
hec tego obawy, ie  wyniknąć może konieczność

PROGRAM PODRÓŻY JESZCZE NIE USTA­
LONY. -

Warszawa, 6 stycznia.
(Tetaf.) (m) Ostatnia koroferencya posła pok 

driego w  Paryżu br. Zamoysk ego z premierem 
Leyguesem, poświęć na była sprawie podróży Na 
czełnika Państw a do Paryża. Pos. Zamoyski wy* 
ranił w  imieniu rządu polskiego ż y w e  zadowole­
nie z  zaproszenia Naczelnika Państwa, nadmienia­
jąc przytem, że. marsz. Piłsudski przyj edzie do Pa 
ryjża okoł. ■ 15 stycznia. Program padiróży i pobytu

któryby odpowiadał i byt równorzędny tytułowi 
polskiemu naczelnik państwa. W tytułacyi urzędo 
wej francuskiej dosłownego przetłumaczenia ta­
kiego tytułu d tychczas nie było i nie było taż o- 
no używanie. Dlatego zastosowano tytuł eksoelen- 
cya, powołując się na to, że w Stanach Zjednoczo 
nych Ameryki Północnej prezydenta Unii tytułuje 
się również e&scelencya, który ta tytuł przysłu­
guje tam tylko prezydentowi. Ponieważ w Polsce 
demokratycznej tytuł ten urzędowej nie ma zasto­
sowania, przeto jest rzeczą słuszną, aby tan tytuł

Naczelnika IPaństwa w Paryżu nie jest jeszcze o- przysługiwał w Polsce tylko Naczelnik'.wi Pań- 
statecznie ustalony i stwa, a względnie przyszłemu prezydentowi Rze­

czypospolitej polskiej.
OLACZEGO MILLERAND TYTUŁUJE NACZEL­

NIKA EKSCELENCYA?
Warszawa, 6 stycznia. 

(Tetef.) (nr) Zwróciło powszechną uwagę, że 
Mfllerand w  swej depeszy noworocznej do Na­
czelnika Państw a użył tytułu eJkscelencya. Z tego 
Jwwodu sfery dyplomatyczne wyjaśniają: W sfe-

CEL WIZYTY CHURCHILA W PARYŻU.
Waszyngton, 5 stycznia.

(PAT.) B. tK. World donosi z Paryża, jakoby 
wizyta Churdrla w  Paryżu miała na' cefu omó­
wienie z Naczelr.:kieitv (Państwa Polskiego Plłsudr- 
skfm i z mićrodajnemi kołami francuskiemi możli-

łśch  dyplomatycznych frr^.cuskich sprawiło pe- j wośc: użycia Niemiec do wojny przeciwko Rosyi, 
urnę trudności zastosowanie tytułu francuskiego, I jako drugiej Im'i. ‘

*

Znamienne momenty w liście Naczelnika
do Daszyńskiego.

okoliczności Przedewszystkiem'' nfcwrriernidWarszawa, 6 stycznia.
(Tekif.) (m) Prasa warszawski omawiając Est

czna. Premier Witos podając Naczelnikowi Pań­
stwa bard z "! pochlebny dla p. Daszyńskiego do ku­
ment do podpisu, złożył raz jeszcze dowód, ż® 
pragnie pozostać z  szefem PPS. w  możliwie naj­
lepszych stosunkach politycznych i osobistych. 
Drugą okeficznością znamienną jesu postanowieni* 
zawarte w dekrecie dynńsyjnym, ie  

uwolnienie Dasdyó Hego 7) urzędu ols (chż 
}edno4tfacz»em ^ oddaniem urzędowania, 

które on do tej pory spełnia. Dekret dymisyfco* 
powiada wyraźnie, że co do ternńnn zdania pegn. 
czonycb mu funkcyi p. Daszyński ma się poftoen- 
mieć z prez. ministrów. (Ponieważ funkeya p. D a­
szyńskiego polegała na kierowaniu urzędem pro­
pagandy zagranicznej, czyli urzędem niepartyj­
nym, przeto nie gest wykluczone, że p. Daszyński 
na prośbę prez. ministrów może i jako poseł sal* 
mowy kierować nadal tym urzędem.

PPS. ZASTANAWIA SIE NAD DALSZA 
TAKTYKA.

W arszawa, 6 s ty czata
(Telef.) (m) W  gmachu sejmowym odbyło się 

wczoraj wspólne posiedzenie Centralnego Komi­
tetu Wykonawczego PPS. z komfclyą partametą. 
tanią w  Związku posłów tócyaHstycanty^h. Na po
rządku obrad znajdowały się sprawy dotycząc* 
dalszej taktyki partyi w stesuntku do rządu. Przy. 
tern rozważano także ewentualność kompromiso­
wego załatwienia kwesty i senatu.

ciepły ton pisma.
Nacżeinika Pańsłwa do wiceprez. Daszyńskiego 1 w którem Naczelnik Państwa dziękuje Daszyń- 
ątadardtza, że w  tej dymisyi są znaczącemi dwie j skiemu za jego działalność ns stanowisku wice-
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Poiska w walce z sowietem! wyciągnęła 
kasztany z cgr.ia dla Niemiec

Warszawa. 6 stycznia 
\TeleH łm) Z powodu dekłaracy5 gen. IIoEf- 

mu-rma w sprawie bołszewiznm, oras? niemiecka 
stwierdzał, ie  'irwazyu bęjrd czerw c ych oz.iacaa 
łaby niebezpieezeńs-wci dla Niemiec, a n oże nawet 
jdla Francji. N emieclne i. , ntyngenty wojskowe 
Starczą ńa stawienie oporu kanum s.om  miejsco­
wi ym, ale N:emcy same nie mogłyby powstrzymać 
hord boJszewick-ch. Da'ej pisze Kasa niem-ecka, 
&e w walce PcisU z  Rowyą is»w»eckę, P l? k a  wy-

! drgnęła kasztbny % ygn&ą »lab Mlsmleo, (Przyjdne 
'.hwla irwcrzema jednolitego rrcntu przeciw bol- 

! szewilcom i wówczas wic nie staje Niemcowi na 
przeszkodzie, aby wspólnie z ententą utw rzyły 
obronę przeciwko nowej ofenzyw e bolszew icki. 
Gdyby wte<F dość o kc-icepcją po^acjochnegf 
irootu rTzee. w bofl&zfcwickJessr byta“ prawdziwą 
tf> wówrzats m ole Let»m i Trocki zjawahcćiby J ę  
ptfzsd w ie lk ą  y-óbą j « v 4  waudL

Zdobycz polska na bolszewikach,
2300  p«\povfozow — 7500  w agonów .
W arszawa. 6 stycznia., parowozów wagonów, z fe$ liczby kiłksstt

(Tełef) (nt) Wedle ostatnich wiać meśei, w>! wagonów osobowych. !P°wn*. część zdobytego ta- 
slsa polskie d o b y ły  tu  e-clszewikach razem 23 0 bota jest uszkodzona i wymaga nap. a wy,

Sprawa nal sźyłnśol obywatel! polskich,
Rygo, 5. atjczniji.

(EE) We wio/ek oJby o jię posadzenie 
kenćayi finansowej na którem omawiano sprawę 
uregulowania naleiytości przypadających obywa­
telom pclskim od b. rządu rosyjskiego ocaz od 
byłych inotytucyt rządowych. Chodziło o pensye, 
któ e miały być wypłacona urzędnikom i emery­
tom, rekwizycye i należytości przypad -jące gmi 
nom m iejskin w b. Kiól. Palikiem  oraz o ne- 
łeżytości osób prywatnych, które zawarły odpo­
wiednie umowy bardlowe z b. rządem ros jakim, 
następnie o zwrot kaucyj i depozytów rozmaitych 
inntyiucyi paftetw, i t. d. Delegacyn polska zło­
żyła odpowiedni wniosek domagający rię, by so­
wiety uregulowały powy Łsze pretensje. Dclegaeya 
aow, wyraziła zgodę na w”placen!e pretensji' 

a osób prywatnych za dostawy, k*ńcw  rekw.zy- 
cyjnwch i f. d. , atom ast edmówiła wypłaty na­

jeży tosc. i  tytułu prawu publicznego np. penoyi 
urzędniczych. 'V sprawie emerytur zgadza s:ę 
republika sowiecka na wypłatę pozoata ych kepi 
talów dmerytalnych tytułem cdszkoaowaó. D al­
szy ciąg na posiedzeniu następnem.

POWRÓT PETLCRY DO ZDROWIA.
Tarnów, w  słyczncu.

( T d  v ł ,)  Główny ataman Petlura zapadł 
przed tjgodniem poważnie nr bronch.us. Obecni® 
stan jego zdx. w a  coLpszyl się q tyie, iż onegdu* 
przyjąi na audyencyi sZt:re£ osób ze sfeT p lity­
cznych i wojskowych międzj ipinymi ra i  czkanka 
rady mm. spr. zagr., przyŁyłęąpi z Genewy celeir 
sprawczdarAa z  czynności u^r. genewskiej dac- 
gacyi W Lidze Narodć w, ‘ sdzież 8 delegatów orgt 
nizacyi powstańczych, przybyłych przed Paru 
dmimi z U k r,’irv drogą na Bałkac.

Śtaska mbno traktatu wersalskiego .be ułę ni* 
zir. eniło i żf o iie Górnoślązacy życz? sebie j -  
względnienia ich cech cdrę.tnych, to rrroTą tego do1 
konać aap mc ca przvzti?jti-' im aurtononat, w zwią 
z .̂u z  państwem niitmieciiem, Twerdizi także, ża 
Polska nie bidzie miała polk jii, o tle me nawiążo 
stosunków przyjaznych z Niemcami, i dla go­
spodarki europejskie jedno rylkc mod.e być ko* 
rzystne naw iązanie kwrestyi G. kląska, to  jest pct 
zostawien e go przy Niemcach. Przyłączenie to  
do Pols'i6 — zdan em Simonsa — siałoby się dojną 

i krową dia gęsp d a m  poiskiej, i w krótkim czasi. 
aoprowadziłoby do miny. stworzoi oby bow™n 
<łalsze konflikty i wzmógłby się katastr fakue «. 
becny sran gospedarety w Europie.

NTEMCT 'YZYV.'Aj/k DO Si.SKANOWANIA 
POL.AKĆW.

*■’ Warszawa, 6 stycznia, 
<Tełef.) Cm) Donoszą tu z Opola, ie  niemlec* 

kie orgai ■'tacye wejskowe prow adzą w dalozynt 
ciągu g rożkow ą agiłacyę w  okręgaizh OpolAim 
i Raciborskim. Agitatorzy podburza#* do s^ykaoow- 
vrama polaków.

tffO^NY DAR PLEBISCYTOWY.
W arszawa 6  Stycznia 

fTelef.) (m) ‘P&hki Bank „Zgoda11 w 6 i’to .ub  
przesłał na ręce r  Korfantego milion marek ni* 
piebiscjd na G. Śląsku, 1 mili n  maizk i»a stypen, 
dya dla studentów polskich uniwersytetów i 1 
l;or» mLć r a  In-ae ede ratrodowe.

P c w a ź r s e  zmiany w U ś c i e  w o j e w o d ó w  r r T a ł o  S T O R  i c h .

Warszawa, b stygzoia. [Wrćblywdd nic życzy sobfj opuśdć doi ych cza so- 
(Tetel) (m? PraSk. warszawska stw irrjra , źe -wego sianowiska w  prezydym  Rady ministrów i 

1A liście oscbistości tych, które wyir.i-tńo>ne są'dlatego podi:oszon? jest kandydatura p. Zygmunte 
tako przyszli wo'ev’odowb w MałDpolsce, zaszi: ŻeiewskieŁu, starosty lwowskiego. 
t » a ż r  i xnvany Mianowicie p-dsekretarz s tano1

MIN. STESLOWTCZ O ZAr.ZADZENIACH 
TELŁtC N1CZNYCIL 

. W arszawa, 6 stycznia.
(Tełef.) (rr.) Wcztrą.' w  połrjdńie odoyła się

w minister' twie poczt i i<degraićw kcoisrcncya 
prasowa. Na kooferencyi tej irin. dv. Slesłoiwkz 
oświadtzył, ie  rząd nie zawarł żadnej umowy w  
sprawie tehfcwićw warszawskich, a takie nakomu 
.rie wydał żadnych kc ncesy,. U nrw a prowiz ty ­
czna, zawarta z towarzystwem Ci iergrueu wyga 
"rta dnia 31 grudnia z. r. Wobec tego min. Stes ło­
wicz ustanowił dla warszawskiej sieci te ^ o n  c.^ 
•re; zarząd) Kowraorytzuy, z łrf  ny z przedstawi­
cieli ministerstwa pcczt i dyrekcy: telegr-rfćw'. Za 
rząć ten będzie proy. adzić eLsploataeyę tózfenów 
do czasu os,a>lec7tiego zadecydowania sprawy, 
Istmle!e zaimar pcw er7entó ekspl atacyi teiefo- 
ttów w  W arszaw ę, we Lwowie, Łodzi, Białym 
•tóku, Lublinie, w Zagiębiu Górutózein i Zagłębiu

Nr-fto wen, na lat ?5 spółce. do której należeć bę­
dzie rz jd  polski, i towarzystw- Cedergrecn. Spół 
ka w ciągu lat 5 wybudować tijja, v. wym-enionych 
miastach s:eci, odp wiadające pO‘rcebom miejsco­
wym. Spotka j& wyidaci tow Cedeigreen odszko­
dowanie za sieć warszawską. Rziad będzie mógł 
kaddej ebwiri _wykupić eHplumtow ane prz spół­
kę sieci. Co się tyczj' opłaty za telefony i cgrartC 
czen a rozmów Gak w lad mo zarząd telefonów 
Cedergreena k.-jry zajmuj® się efLspkwtacyą Sie­
ci teivfc«iic, nej w Warszawie, dnaa 1 ^tyczin a n o~ 
tylko podwyższył cenę abonamentu o 2C0 prc., ale 
z-r isdiikował ilcóć rożnów  w 111. kJ, do 500 kw ar al 
nie), to p. min Stos) wicz jest zdimia, że cena nie 
jest wygórowana, łccz uwaraisrowana kosztara 
eksploatacji, Równr,eż i ograniczenie rozmów 'est 
kanicr-zne. W innycl. miajtach opłaty za telefony 
zosłały  od p łow y grudnia podjwyiszone o 10G 
pr&ceiłt. —

Regulamin plebiscytowy ogłoszony.
Warszawa, 6 stycznia.

ITelef) (m)  Ukazał się >aŁ regulamin plebis­
cytowy di’a Oórrego Śląska. Reyuk.mm, który 
jną 'Jbofc tekstu polskiego tak ie  i :ekst n iem ^ k l, 
<'kreś!«l szczegółowo przygotowania piejiscytr,we, 
oaj?ce zap ew ić  ludność' swohodę głosowania. 
C; aa  cdi 5 stycznia do dma plebiscytu p.dzielony

będzie na k®.a ofiresów z których kaizdy prświi?- 
oony będzie innemu dz a łowi pracy przygotowaw 
czej, Utworzone będą biura xorrusy1 mięctzysojusz 
niczej i k mrtet złożoiy z przedstawicieli bdmóści 
g(fm<ł<ląsk,ej. Regulamin1 nie określa dat plebis­
cytu. -----

SIMONS O (j. ŚI.A3KU. ,.Die deutsche Nation'*, minister SLnons fmaw^a
Bytom, 5 stycznia., | obszernie kwestyę G ónego śląska, przyczem 

|PAT.) W styczniowym rumsrze dzien,ii..o uod., :si, te  w  dietychcza?owycn stosunkach O,
X

NOV/£ NAJRATY NAD ROZBROJENIEM 
NlLMiEC.

Warszaw a, 6 stycznia.
(Telef) {m! Jak s iy iiać , rząd francuski ZW‘4 

cii s'ę do rządu pań.-tw sprzymierzonych z  propo* 
zycyą zwołania oo Paryża Rady Najwyższej po­
między 7■—12 stycznia. Francję w  Radzie Naiwyi 
szei ma reprezentować premier Liygues, Ang'ię 

jL liyJ George, Włochy Oiol'ittl cw. Sforza, Belgię 
Ca ton d® VWni, Japimdę ambtisaidor Ishi. Na po« 
rządku dzi.minym cbrad zna'luja się sprawa iv»a« 
brojema iNiemto i oc cżyranlt Drotókofu ze JsJartŁi 
w Spac. Równocześnie przed: lawmele odń stv| 
rozstrzygać bę<ją kw-e tye wsd.oda.0.

Ro-Tmeitoścf telegraricsne.
(Telef) (m) Ostamje ■jusledzei^ Komit-ta 

©kOUctailciiąso F nOy m^isitrów poświęcone byk 
omówiona następujących spraw: Ust&ieihe ceny 
za spirytus db„ prod icen ów  n? kampanię r. ,192(1 
do 1921 .podwyższeń e opłat za spław rzeczny i śid 
zowiamia na kanale Augustem skim. Wm-ski mini­
sterstwa aprowizacyi no do ustaieuia ceny zS>cia 
i cbleba na okres do nowych zbiorów w r. 1921. 
Następnie przyj t o  do waad- nośc: sprawozdanie 
niimsferstwa kolejowego co do zużytkowania ,'t- 
bOi*u Si erckoior wego, zdobnego na bclszewl. 
kacL areszcie wysłuchano sprawozdania mm 
skarbu Ryoarskiego, z jerc podróży <io Stianóti 
Zjedncczonych.

(Teletf.) (m) Zde-ientowade ^dencylnyufa 
a falgztywych ajarmów. Prasa n em ecka rczpo* 
wszechnia fałszywe alarmy o rzekomej ffiońceiifaa  
cyi wojsk polskich na granicy niermecł cj „Oher- 
schlesischer Kurrier* wymienia nawet numera <ty 
w;zyi, jakie rraią ty ć  rodokowane wzdłuż grani­
cy śląskiej dirdając, że kc-meiidę nad t j j , .  dyWA 
zyami otjęD generałowie Kaczewrkl, HaiUer 1 
Rydz Śmigły Warszawskie sfery miarc.tajne prze 
czą kategorycznie łnformacyom prasj' niemięo. 
b~-j, zazr.aczając, że sa one nietyjko ter^  au-j aą. 
ale 1 miwskróś fałszywe.

(Telef) tmi) ROzpjłryw-Jłle taa trd rc ji hkuro- 
wej dla mdb r łerstw. Konnsya cka straw  oszczęd. 
mości państw wyci, opracowała instrukcyę biuro­
wą dla mmisteryów. Instn‘kcyę tą Rad;. mfn;strów 
rozpfitnuje o b e c n ic o  zajmie kilka pos edzoń z  
rzędu. w

(Telef) (nr) Urząd pożyczek pańi»iwowy<ai 
pMaje do wiadomości, że ttdlgacye króJcm.rrmt. 
nowej pożycziki z r. 1920 są już rozesłane, msty. 
tucye Jrtóre dotąd nie nadesłały zapotrzet rwania, 
winny takowe nade słać z  zada wch odciuLtów oó« 
Lgacyi mm.
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(TeSęf) (m) Wfceprcz. aaneryfca togo P°- 
"itetu iWurAowegp p. Benzon byt wczoraj przy- 
\  ty  .jrzcz szefa ministrów Witosa. P. Bernzoa 
; ustępuje w  Polsce b. dyktatora żywnościowego 
iOovera, znanego przyjaciela Poteków.

(Telef.) (m) Ministerymn spraw wewnątrz- 
tych komupfeui?, że rat jest mu wia-damo o zar 
iiiarze -dwora; en;? przez rzV  ̂ sekretaryatu dla 
^ 'raw  żydowskich, o tzaem wiadomość ukazała 
i>ę w prasie żydowskiej.

(Telef.) (r.») T .jinpczyó- ki konferuje. Mars*. 
sejmu Trąntpczyński przybył dzisiaj dir> pałacu 
-miesi mkowsk ego i odbył kflffcrer.cyę * prez. 
dn. Witosem w sprawie syułucyi pr>5 tycznej.
Cl cle*) (m) Przybyła do Wartizawy u4eK<<r. ^  
Gdańrki dla omówienia z rządem polski.n spraw 

nirowizacyjnych. Obradom prgew dniczyć będzie 
-et sekcyi w nJnisteyyum b. dzielnicy pruskiej 

Wuciriskł. —
( JA I)  Szccęsli«y p s i r d a e z  m ilionówki. 

Jaścicielem n jm . 1,327.337 nulonówki, j :st ka- 
loiiik M odzeiewki w Płocku.

(PAT; W r angol w Berlinie. Generał 
'Afauigel przybvł do Berlina.

(PAT) Ś -n icrć  uczcnego. Ernest Denis, 
tnawca Słoweńszczyzny i profesor Sorbony, 
tmarł wskutek ciężkiej operncy'. j

(PAT) Gdzie n iem a C zechów ? Na wczo- 
tajszem posiedzeniu wydziału kulturalne o Izby 
[loseiskiej, postawioro wniosek, aby zapropono 
vać na kandydata do nagrody pokojowej Noola 
-rezydenta Masaryka, zaś do nagrody litera- 
klei. czeskiego literata Jira-ka.

(Tclef.) (jm) W  Pratf ie cłczekiwfkte jest przy­
bycie 19 crto & ćw pet tył rofocónicre? angielskiej 
h Ada.nsener.i i Hendersonem na czele. Celem ich 

'zybyca jest zibadrnia syuiacyi poi tycznej w 
^zechacn.

Z ped panowania 
bolszewików.

Lwó-nr 6. styczara.
TAJNI DOSTAWCY.

P is n i  boteze- 'ck>e przedrukowują duiu u 
z prasy polskiej, która ćoćhodati do ajich 

^ ć  szybko. Telegrainv Pata drukują w 3 dnou, 
ciekawe iest, jaką dragą otrzymują and psm ą 
-Małsfe;

ł*ROF. D ą ADOLT CIIYBlNSJU,

Nieco o kulturze muzycznej 
fla podstawach rasowych i narodowych.

Lwów, 6 ^tycznia.
Temat to  bardzo obszerny i niełatwy. Zroeu- 

niać go n ożna tylko wtedy, gdy się -iłu ;0 bierze 
idz ał w zyc.u mu^yczneci jak.rgcś terytofyum 
urodowego, ale pod warunk em, je?ei prócz te- 
p,o m ało sic sposobność poznani; dokładnego ja- 
.* iejkoiw ek innej, obera ki Itury, czv nią budzie 
i aacuska czy włoska. Należy bowiem w ruzpa- 
.rywaniu kg soraw m ać  ma’eryał porównawczy 
i 'to żywv, prakityczny, nie papiorr.wy. W  zasa- 
izie każda kultura muzyczna jest dobra, o ile jest 
wysok*. Rożffie są tytko stopnic jej. Kultura mu­
zyczna w  Japonii lufo Ohmach attro Indyach jest 
bardzo świetna, : daleko wyższa, o z od. kul ura 
•iTUzyczna niejedmgo kraju europejskiego. Jest 
przytępi .runa, bo na odmiennych przes'ar,kach ra ­
sowych opartą. Pr zen teśmy to iu sto.-nnki w  Eu- 
'■■cpie. W  etnv że kultura muz . „zna Frarcyi : vł  e* 
nieć tost bardzo wysoka. Ale istnieją por";ędzy 
;łemi zasadn cze różn,ce, rasowe , narodowi. Ni* 
rolegcją one na równicy wartościowali a dz^eł iru- 
zyezmych, albo na innych urządzeń ach sal kon- 
;ericw ych lub of^ni choć i tu dałoby sje niejedno 
zauważyć w zewnętrznych objawach i :ch for­
mach życiowych, organizacyjnyui, żywotnych, 
Francuz nie zn Ó6łby v nie znosi, by w  organ zacyi 
tmrzyczner Francyl brały górę ćboeby tylko 
•ywalizowały oooe ip'srw astki, t. i. e'®mernty nie- 
rontań5kie, nawet ire-francusJce. To samo można 
powl®dz‘eć |  o  N'cmcałoh. Słuszność mają jedn; i 
drudry. J«Śfi zaś s ę zdarzy, iż we frarvai.<&’'em 
żyd u nrjzyczairm 7naVizic się elemrr.t obcy. to 
nie tnfgUby być tolerowanym, ję liby  che i l  zraic-

NA WIKCIF BOLSZEWICKIM.
«Prawć,a“ moskiewska dkmosL że w Mo­

skwie to taniej jadłodajni zatruto się jedzeni err. 
263 oeólb Tyfe tyjjko odstawiono uo szr ital*, bo 
chorych Je»ł znaaznme więcej.

WALKI POD KIJOWEM.
Udd/ial powstań';zy ped nazwą „Kutrió

śnnerd‘‘ uniettia T. H. Szewczenki, zajął dnia 
17 grudnia ł  r. i trzyma do dzisiaj m. Ohio- 
ciiołów, 30. kim. od Kijowa. Dowódzcą pawstari' 
ców ,tes* Jalćś Łarwr..ia(nk«. R&zctrzeiaif omJ miH- 
cyę botezewidką z zemsty zą zamorrfc^ rarde po­
wstańca D. RomŁSdkju

GWIAZDKA BOLSZEWICKA.
„I»wii5st.ja“ -kijowskie ogłasziajj łbz&żiil cu- 

l iar(k)ów, zajętych u koi oów, fctórym będą ob- 
-Iziekme dizieci ipmo'3taryu.>„y po l fu w e  na o- 
so/bę, Jest to ipGÓąrck świątecznr i-.̂ du balsz r  
w cktęeo,

1 ANARCHIŚCI BIJA BOLSZEWIKÓW,
Wszyscy amrćfrśc* cbamkowsL' i eszere

^rzed 2 młefyiącaoni pT^enieśJ-; dz^alność sw»j^ 
do Odessy - W  (krótk m czasx- zorgj?,'-- jzowali się 
tak, że ze^raiajr w ładaj bohzr.widdei. Już dwa 
mizs przy^zio do bójek uilkzflych. An^Dchfcfcoin 
dopomagają dndlgani adesc '\

VA P^IYNA ŚMIERĆ.
CJFcjaml K̂ rraefKa Pcdwflsłdepu przedwd̂ yy 

w  itych dm-ich wśeilMe paTh1e włościan. Umłesr. 
czeno ich w  airdsrc1?- a dla fflraku mieteca w  bu- 
■dlyrfaf s  tniitairjTOim. Sprowidzono ich z rejo­
nów' powstań, a wszystkim git>z ksra śmierci.

Z prasy rosyjskiej.
Lwów, t>. stycznia.

Ucieczka Semionowa.
Ataman S mionaw u iekł ze swoimi od- 

.ziałam’ z M ' r ' ;r<ii i dcsztdł do Władywojtoka. 
Japonia o mów ią mu pomocy.

Brak chleba dla robotników 
i „krasnej” armii.

Ostatnie sowieckie gazety donoszą a  ka­
tastrof Jn e m  ,.o.oźeniu, wynikłem z powedu braku

chleba i zapasów dla robotników i wojska.
Sowiet komisarzy wysłrł do powiatór- 

izbrojons oddziały żołnierzy bolszewirkich, ca­
lem przedsięwzięcia rekwizycyi chleba. Uczestnicy 
tych etfspedycyi ctrzyniują j5%  z zarekwirowa­
nych przez nich p-oduktdw.

Z Ukr mv donoszą, iż toczą się tzm bez 
przerwy krwawe utarczki między włościanami a 
ko.nunistbmi.

Ozlerz?ńaM przeciwko Larinowi.
W piątek przerwano połączenie między 

Moskwą a Pe ersburgiam.
Przeciwko Leninowi wystąpił Dzierżyński, 

który zurruca Leninowi, Że wstąąił on w tajne 
rokowania z zachodnimi komunistami w tym 
crasie, ly czerwona R » y a  mogła dyktować 
swe wolę całemu światu.

Na W ołyniu.
Z Łucka dc noszą, że przy zafęciu opuszczo­

nych przez wojska polskie miasteczek i wiosek 
ostrowskiego nowiatu, bolszewicy spotkali się zfe 
zbrój rem  wystąpieniem ludności.

W Lachowi oh miejscowa ludność rozbroiła 
patrol bolszewicki i oddała go władzom polskim. 

Bolszewicy wzamian za* to wykłuli karną 
ekspedycyę, która za zbrojne wystąpienie spd ils 
wieś Sarewutkę.

W Podolskiej guberni.
Hk-oióskie biuro prasowe doiiosi o powsto- 

. niach w pod ls! iej guberni. Pod grocą powstań­
czych oddziałów, zmuszeni byli bolszewicy opuścić 
Pioskirćw, Źmeryn ę i Kamieniec Podolski. Po­
wstańcy podzieliwszy się na drobne oddziały, 
maszerują w kierunku na Kijów.

Po«vs*anie w Turl,estani<j.
W Tur.-.estanie 17. z m. wedle postano­

wienia Cz. K. rozstrzelano- 48 ludzi, którzy brali 
udział w antybolszewickich p^wsfanicck w Tur 
kestanie.

Zo spraw rusk!ch.
Lwów. 6, słytoanSa.

BRAK TEMATU.
■Ppirawa Galic-t-i wic^odińej przestała toto u t ­

rę  k  d aktuuJ^ą, nawet w  prasie rustó-eż SzeP- 
tycK, niic nie, j» v c , Dr. Fe^ak ipophw ^ doku- 
m ecły •waed.-eń^dch .narad, to też dzietr..Rorn ru 
— — n«i iiiwiiiiinitai 11 iii

nic Lufo cfooćny zaban?, ć tok ^yda kui.Lurak.ego. 
Aiutsi ęrzj-iiuoOAac aię d& IkiOJiseku m c y , jakie 
wyioJcają i  znużeń roiy  łub riŁroau. Na to a e  
m;. żadnej rady. Mąi?rz ^kroticelij prresaedj do 
szkoły neountotesycm stow irar-icitskidi i toirv"ł s.ę 
* Fiąncyą. łńuzycy- b-iuio Lazzai. l\v«ocłi) i 
Floren, Schmitt ijNiean-ec) uważną się za miizy- 
ków franct^cfa. To n p przeszkadza zupeunte 
Ftrafla zotu ze nie protestują, (wzig- n  e proteMo 
w iii), gdy wystąpdj u muli z koacerta-m ’ut» dZi«- 
łaimi artyści obcej narodowości, czy łiieracy, czy 
Aaililicy, czy żydizi, czy Rosyane. Tak samo po. 
stępują wszystkie nne narodowości. Nikt me de- 
«itn.isLrowcł nigdy w pdsoe jwzecjw artystocii 
poctoo Izetua n e«n eckieKo, ro^yiskiego żydow­
skiego, anrnelsk ego itłdL i  n k t  nje ozynJ i n e  czy- 
n. togo w czasach tak bardzo podatnych, jak w{a- 
śraie dzsej&ae. By b y  to czyn i ze stanowiska 

j ie  wzglać u aa cal--kształt kultury narado^ 
wej j anystl^cmej (bardzo ubdew ar a god^y. 
Wa.to.ę jednak, czy Francuz poza Francyą zmu­
szony mieszkać, założyłby ostoi tacyjure ^ ic u -  
cusfcie konseni^atoryur.“. O ileby pragpał dr, a- 
łać artystyczaiie, czy jaka wykotuawca czy KJco 
pedagog, czyr- Pry to  albo prywatnie, albo w  ma­
tem g,ron:e, alt o — co najczęścrej byw a — pofio- 
dzIby  nie cd/mawiane mu przez nkozo orawa ze 
zrozum afemi ) Uliahtemi, t. j. naredewemi fonmam- 
crganizacyinenii kultury muzycznej. Nikt nie bę 
dz;e go ry ta ł o wyznanie, lecz o muzykę, ale każ­
dy foęćte o s ę hczył z tern że jest Fraircuzeml, on 
zaś będzie petojjn podarcia, n ile i e  zapomni, ż t 
jest bądź cc b^dz przedstawicielem once' na eb- 

.n gruncie j ? s y  czy narodoweści. W-szefkd ra 
sc/vve .ntona w ,k ' nie 'będą istniały, bo Francuz bę- 
*z.z w edz ał. że n e  jest u s:ebie. lecz w  goścmfe, 
4i:W3’sc~j. całe jego ty c e ,  lub część tegoż. Ne 
ci-cęszkodM mu gospodarce kraju ofcosgo w V«L

MMBWttMtaOtailtaii rwriM 
:ywow-i»u swych rafowyclh zwyczajów i iby. 
czajów w życiu lub fetiBce, jak dlic0 lńe w ystąp  
osk atacyjnie w  duchu aaparatysitj caiyin. Taka 
bowiem jfest właściwość rasy aryttełtiej t kjdtury. 
Dpaipjej ua jej wlaśc wcsdacih. Aie rasa t? nie- na

I to zac ewm-a swtn -członkom au-iołiotndę kulturalną, 
aby nie zwracał: uwagi nc. swą przynależność dB 
jednej j tej samej rodzony rwłoeuroiwj^rż^ I ’irpro- 
wadzaJ czynniki pozarasowe Jeśł: zać się taż 
dzieje, to skutki aie długo ma siebie każą czeka*. 
Z drucej stron y nikit z c Bonków tej rodziny oa-to > 
dów n e wabram? crmuikarn obcych ras wsipół ■ 
zyc a. Jeśh <«io s.ę zjawia, io aaraszoma jesf 
zrzec się separatystycznych zapędów i stopić się 
w jeden czynak, duący praiwagię ras.o ntoylcza 
o ile to jest wogóir możliwe we w ig ^ d ite  króHuŁ 
czas e. Lojalność, wofoe: wamrlków praw a gośd ■ 
ay  ^est izeczą kułtory, która nie ?«ti asteziacyj 
mej separacyi, dając w  zamaa.i za to prawo do, 
indywiduahie$to bytu, z zastrzeżeń enw z t cztom 
kcw e obcej rasy cży ^rodow ości n e  nadnżyja. 
zaufania i praw gościny. Można* h^dge Frarcn - 
z e r1* być w ielńc etotr Waamefa;, rodnego z wspć1 
twórców genmańskie; potęgi mu rocznej na ynm  
c e  narodowym ale speiwa przybrałaby odmier 
ny obrót, ssdyty Y/agiier w Paryżu lub w  ckófi- 
•cich Alzacyi i Lotaryngi chciał airźyć z  Nfem- 
ców onk est-ę i narw ać ją „Niemecfcą ork tsabą 
svinfcplczną“. Tego sam*^o nie mógłby i czynić 
d ‘Lndy Debussy, po tam/tej strona* gran e Fran- 
cyi. Gusta v  MaMer, geri alny Ccapetestee \ fcem- 
pozyt^r itifemiecki pochodzenia; żudcwsfciego c?t 
odwaźy-5by' się zatożyć .Żydowskiej opery“ naweti 
w  W edn u, Uważał sic bowiem slurncle naetylk," 
za N ło tci, ale i za oair edsf iwiciela rtam łedd^ 
muzyki, choć nie podobna pon:ritrąć takui, its s‘Lie 
głosy ntomieck-io nie w gow ały oj-óawów pochtr- 

i dzepia M a je ra  w jego muizyce (esastp o u e ^ N ą
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sMm brak tematu <Jo artytariów poJityczinydi i 
chyba tylko żrą się imętfey sobą. A specyafarie 
„Wluerefcbw^“ zabrakto nitityJfeo tematu, jęcz i 
argiiwnemtówt do pinaifioctnatijła społeczeństwa ru- 
skiessOk że to on jedyme prowadzi je ma drogę 
zbawienia, a ę>. Jacków w „R. Kraju'* n:e do­
puszcza db toga. To t  tż ogłasza w oataimMU nsr 
merze, że z p. Jacfeowestn i Tweridochłbem tiiie 
będfee dalej ęc/«mraowaf, jako z  ajentami pro­
wokatorami. Taik szanuje się przeciwników i 
wtoloość iłowa w prasie ruSlreJ.

PISMO HUMORYSTYCZNI.
TM 15. bm. wychodzić r ędz;e we Lwowie !- 

tostonway satynrcZ(no-huTnory&tyczny tygodnik u- 
fcrain^ki p. i. „Budiaflc". Lk» wcpÓlUwa-ccwujctwa 
sapnosisono najwyDitntejs/ę sity,

NOWY MĘCZENNIK
fV*cd surtam dcręgowy m w Stsń-^-rwewte 

ddbyła się niierialwmo rozprawa kama prxec’-w b, 
ttmikcyK̂ tiGTiyiiiisẑ wi kctejowetmu Jajecmifcowl, o- 
sicarżomomiu o wspótel-daJ w morderstwa- 7 mi- 
ffcyantów pcfelccłi w Pałahlicfeaćh, podczas wvco' 
fywatrria się wofsłt utcra niskich w r. 1919. Dia 
breton dowodów w>ry iwojnlotifl oskarżonego i 
Klimo sprzeciwu prokuratora wypuszczono go 
natychmiast ma wmtaóść. Obecnie „W/per etf ‘ chce 
go iktomńecEHo pasrrwnć na męczennika narodo- 
waflo i mozphsjaj dla niego składki w całym fcrałtii

OWA NIEPRZEJEDNANE BLOKI.
W  -społeczeństwie rusk:|etm w Galścyi wseh. 

tarmwią słę obecnie cwraa wyrażifej dwa nie- 
prae&ednane obozy. Pierwszy isktada się i  nie­

s ie  i mało trafńe). C zy i marny jeszcze przyto­
czyć sprawy M enddsscrmi kit>Meye.ii>eeva? Mimo 
to jednak silny rasowy jnstynkk Wagnera zmusił 
go do zwrócenia uwagi na wpływy innej pozaeu­
ropejskiej i0Hy ma kulturę muzyczną N em ec, któ­
rych wszystkie rasowe w-laśc/wośoi w jego p  t-  
poHężmej muzyce tak bardzo silnie s ę z-, u.- 
ęzają.

Widzimy zatem, iż sprawy IkiMwy mu-zycz- 
oeti m®tyiko tncgą, ale j muszą być rozpatrywane 
ze stanowiska ogólniej kultury narodowej* zwłasz­
cza tam, gdzie jest tyle spornego roateryzłu na­
rodowego, gdzie zatem może z a s tń e ć  odwróce­
nie uwagi sfer narodowych aa proMejny .mate- 
iryałneń natury i, korzystający z  tei sytuacyi „ter- 
ftW gaudeme".

'Przenosząc tę sprawę na lękafee warunk’, 
powiemy: n-tat nie odmawiał nigdy przedstaw - 
■wetem niesłowiańskiej rasy Tidizńłti w  M te a łn e m  
iyciu  i. nwtytacyach .polsk ęh na polu muzyki, jak 
długo nie usiłowali w polskiej kulturze stworzyć 
odnęhn-ości z dążen ami odwrotnem,; i jak dłw o 
t® dążeń  a- nie stały w sprzeczności z duchem 
6łow'ańsk:ei rany ,- Jej matieryalnydi 'nteresów. 
Polaka każde! komfesyi uważało s ę  za Polaka, na­
wet wtedy, gdy pochodzenie jego wskazywało na 
inną ra sa  o Se nie stało -to w sprzecznoóoi z du­
chowymi i nsateryalirynfl interesant polskich in- 
Stytiscyi.

Rzecs obecnie ma się nfesitety inaczeL Ostcn* 
łacyjny separatyzm  ire  z polskiej wyszedł strony, 
lecz z tej, krtóra n e wre, czy swe zamierzenia p o  
jpatfz ć z polską kufturą muzyczna, czy też ńe . 
tjest to ®dariiie Metylko rdzennych Potaków, ale i 
•wielu miejscowych przedstaw ieni rasy  u> - 
sfc>w:ańsk ej, uznających się jednajcie w  sposób 
zdecydowany za Poloków.

jdcbifflców dawnej ttlcr. partyi nasuóowo-demdkrs-
itzcanei. Rezydują tam starzy jeszcze warcholi. 
; którzy liczą, ae przy pomocy Pecrusze wicza. Le' 
, wktócgn I t  p. wTócą jeszcze te dpi r e  czasy, 
K.?edy to oni bezkarnie tumanili naród ruski i rzą- 

idzłtt nInn. jaflt właLsnyrrri najmitami. Oparcie fl- 
na*KJowe mają and w szeregu instytucyi, powsta­
łych wprawdzie ze sCcfadek całego narodu, lec2 
Prze* nich opanowanych. Pom aga Im grupka 
ifkir, soc. diemokrattów i  „Wperedietm", która nie-

oawidei ich wprawdzie jaku burżujów } popaw>
czów, looz df-a am bror utrzymania się na widów* 
ni politycznej PO kómprom iłującym akcesie do 
Uojtszewików, pci.naga im w miarę możnodd.

&Ok przeciwmy orzomizują wybitni dfciaJłacze 
ruocy Jatikdw i Twerdochlib, noziporządzadąc dwo­
ma pismami ^Ridmyj Kraj“ j „Oil»rjJw-r“.

Który z tych cbozów zwycięży, trudno dińi 
przjefwddz:eć. Praeciwn:cy d(rnjy'-eigio dbozu zarzu- 
cetją mu, że sóoł nia usługach Połsld, aiżehiy go w 
ten sposób zdyskredytować przed społeczeń­
stwem murkiem, zaataJdowani zmów zarzucają n. 
detmolcratotn, że ń> oni sw«ją pol ityką dotpnowa- 

1 JwSi Roś gafie, db ru ny, zaś nkr. soc. demoterrr4 
*tTm zarzucają, żc zdradzd'! Petjurę 1 zaprzedali 
słę boTezewikom. Rosstrzygmięcre sporu 'nastąpi 
nie wie Lwowie, lecz nai prowtncyi. Za k tó ry ^  o- 
baziem Oświadczą s ę  masy ludowe ruskie, ten O- 

|b.^rr;ie tkionowmot^n ipofnyki w kraiu. Ukraińska 
partya nidyka inta i ipartya staroi uska* stoją dla. 
tycbczats na uboczu.

S ta ru c h  w yjd zie  n a  w o ln o ść .
Lwów, 6. styczm!a. Ii? wypuścić go na wolną stopę za złożeniem Icatfc 

KmdcKwy awanturnik ruski, Tymko S ta - , cyi w kwocie 100.000 mk„ Stamuch jednak ir 
ruch, pozostający dotychczas w aresacie śkd* sprawiddiiwia się, że nie zarób ł tyle na Ułcra- 
czym za znęcanie się nad ludnością po-lską w po- m e  i proponuje tylko 10.000 mk. Skoro tytko 
wiecie brzeżańsfldm, orzes-tr! udawać męczeimi-, wysokość ikawcyi zostanie ustalona, zostanie om 
ka narodowego i wmósl prośbę do tut. Sądu o- | wypuszczony na wolność. R''rprarwa przeciw 
kręgowego o wypuszczenie go ira wolność za niemu odbędz:e się niebawem pized tut. Tiybu- 
kawcyą. Sąd przychyl 1 się do tej prośby i uchwa- nąłem zwyczajnym.

Z  D N I A

O bław a na  czarne j giełdzie^
i Cóż to za hałas, okrzyki i lament 

Że trzsba Ferro zamknęć no pokrywę?
M-jz-t I łzą pozwól zaprawić atrament 
Bowiem opiev/am rz-czy żałoścjwe,

Na S*ctti3ława któł wywołał T/rzawę 
Me3kich tenorów i bibskich dyszkantów?
To pan Kwiatkowski u ządził wyprawę 
Na czele swoich dwustu polieyantów.

Zamknęli całą ulicę Kordonem 
A k a iiy  w broń jest uzbrojony palną 
1 w zb egowbku mocno przeraionem 
Rozpoczynają rewizyę fatalną.

PoKątne) giełdzie trze raz urwać głowę,
S rach wśród giełdowyth wzniecić rozbójników. 
Czeskie korony, leje całkiem ncwe 
I cne dolary spływają wśród krzyków.

i
Po trzech godzinach skończona obławą 
Z kordonu uszedł każdy iedwo żywy 
Idę ulicą właśnie Stanisława 
1 oto widzę taki dziw nad dziwy:

Znrwu pod murem zc rana gromada 
Prowadzi zwylłą, hałaśną dysputę 
A jakiś giełdz arz tak ao mnie n indaa 
aNoże pan kupić chce obcą walutę?"

Nem o.

Towarzystwo polsko-o miaiskie.
(K om unikat prasow ego t iu r a  T. P. O.)

Lwó v, 6 stycznia.
W myśl wiekowych wskazówek, tudzież jm- 

peratywów teraźniejszości i przysJosci, latem 
r. z. 1920 we Lwowie — jako stolicy kresów 
południowo-wschodnich, nfjbl ższych Wschodowi 
1 Armenii — zawiązało się Towarzystwo powy 
ższe w poccuciu potrzeby odnowienia i wzmoże­
nia wzajemności dla zadań i interesów wspól­
nych obu narodów p dskiego i ormiańskiego 
wobec Wschodu i Zachodu.

Założyciele wybrali wówczas wydział tym­
czasowy z ks. prałatem, Bogdanem Dawidowi- 

'•r.zem jako prezesem na czele — Armeńczykiem,

v-|kładającym klasyczny jęzvk Armenii na wszech, 
licy Jana Kazimierza, tudzież lurstorem , mają- 
:vm mieć na zewnątrz pieczę i starania o roz« 
vój zadań Towarzystwa, Jana Grzego zeWskiego 
— seniora Ormian polskich, podróżnika po 
Armenii i autora prac o niej, tudzież inieyatora 
vcspół z przyjaciółmi ormiańskir-,i Towarzystwa 
a to zgodnie z życzeniem założycieli na wnio­
sek dr. Andrzeja Gawrońskiego, profesora jęxy« 
koznr.wstwa powszechnego n i rzeczonej wszech­
nicy i autora przygotowywanej do druku, grama­
tyki klasycznego języka ormiańskiego.

Po zatwierdzeniu statutu przez Rząd, Wal­
ne Zgron\adz nie zwołane na dzień 31 z. m., 
ponowiwszy uchwały co do kuratora, wybrało 
Radę Nadzorczą (pod przewodnictwem prof. dra 
Romana Barącza) i zarząd z 15 członkow zło­
żony, który w trzy dni później na wniosek ku­
ratora, wybrał prezesem Towarzystwa ks. pr. 
3. Dawidowicza, wiceprezetem Michała Rollego, 
rcdik ora, sekretarzem Kinprullana Garobela, in­
żyniera, zastępcą Jakóba Moszoro, urzędnika, 
skarbnikiem ks. Pawła Kyrm yzana, zastępcą 
Grzegorza Piotrowicza, naczelnika stacyi j refe­
rat oddziału sztuki 1 kultury objęła B. Ancówna, 
redaktorka, działu ekonomicznego Krzysztof Krzy­
sztofowie z, a na kierownika elaboratów nauko­
wych Towarzystwa uproszono listownie prof. dr. 
A. Gaw: ońskiego, przebywającego obecnie w 
Warszawie.

W skład zarządu oprócz powyższych .we­
szli s Wład. Bla m, inżynier, Karol Falkiewicz, 
di. filozofii, Jan Paranclowski, dzianniksrz (pro­
wadzący biuro prasowe Wydziału), August Teo- 
dorowicz, ekonomista i Witold Teodorowicz, 
urzędnik.

Po podziękowaniu kuratorowi, na wniosek 
p. z. skarbnika Piotrowicza, za pracę dotychcza­
sową, po załatwieniu spr w wyborczych i ukon­
stytuowaniu się, na wniozek sekretarza, uchwa­
lono wysłać adres dziękczynny pełnomocnikowi 
Rządu przy Lidze Narodów, I. Paderewskiemu 
za gorącą w tejże Lidze obronę praw Armenii.

Towarzystwo P. O. jest bezpartyjnem i ma 
za zadanie p-zedewszystkiem ułatwiać społeczeń­
stwu polskiemu, bez różnicy stronnictwa przy- 
swcjanle potrzeb wzajemności polsko-ormiań- 
skiej tak no terei le stosunków własnych bezpo­
średnio między obu krajami 1 narodami Polski l 
Armenii, jekoteź wobec zagadnień Wschodu \ 
Zachodu wogóle, pragnąc i dążąc jednocześnie 
ku temu, aby podobne przyswajanie odbywała 
się impulsywnie wśród samej Armenii i jej ży.



wio łów, bytujących I pracujących poza granicami 
włes it go kraju, dla potrzeb ich własnego spo­
łeczeństwa.

Odpowiednie pragnieniu temu funkcye od­
nośne spełnia tymczasowo komitet, powstały w 
War;, zawie z emigracyi armeńskiej, wytworzonej 
ostatnią wojną powsze. hr.ą i jej następstwami, 
a istn ejący za zgodą Rządu Polskiego i z upo­
ważnienia głównej rządu orm ańskiej republmi 
reprezentacyi w Paryżu. Towarzystwo polsko 
ormiańs-.ie w : Lwowie, wchodzi z tym komite­
tem warszawskim w stosunek przez nadzwyczaj- 
neg \  wysłanego tamże delegata swego Ant. 1 e- 
odorowicza, a ciągłość stos nków podtrzymywać 
będzie przez''oddział Towarzystwa, tworzący się 
w Warszawie, w skład którego wejdzie ów 
delegat.

Z chw lą ustalenia się granic Polski I Ar 
nricnil, tudzież rządu nnrodowo-niezawisłego w 
lej ostatniej, To w. P. O , odpowiednio przeo 
bia one, wejdzie o bezpośredni stosunek ici 
llejszy z Armenią i żywiołem ormiańskim na 
Wschodzie przez vakcyę odpowiednią.

tek zaradzić 
brakowi mieszkań?

ZEBRANIE TYGODNIOWE W POL. TOW.
POLITECHNICZNE*!.

Rctówlązanlo kwó ty l leży w reformach społe­
cznych. —- Ustawodawstwo mleozkanlawe za. 
cbodnioj E u rp y . — Sprawa ndcstokaniowa 
jest oprawę pań twową. — Deficyt w sumie 

25C.W)Q mleszftaó w Polsce.
Lwów, 6 stycznia, 

(mg) Liczny udział cz łonów  Tcw. PoJitechni- 
tznego i gości we wczorajszem zebraniu, oraz 
długa i ożywiona dyskusya są dowodem, że kwe­
sty® mieszkaniowa, która była tematem referatu, 
żywo interesuje nasze społeczeństwo.

Prof. Łopuszański omówił w  obszernym od ­
czycie sprawę głodu .nieszkantowego w Polsce i 
za granicy i wskazał środki zmierzające ku usu­
nięciu tego dotkliwego braku. Należy tu szukać 
dróg zupełnie nowych, albo w każdym razie in­
nych niż te, krtóremi dotychczas starano się dojść 
4o rozwiązania kwes^yi mieszkań!: wej.

Prcblem dostarczenia ludności pracująca] do­
statecznej ilości mieszkań o odpowiednich waran 
fcach zdrowotnych nie da się rozwiązać w drodze 
rwykłego przedsiębiorstwa kapKah stycznego,
gdyż staje tu na przeszkodzie niemożliwość opro­
centowania nakładów budowlanycto. M as'w a bu­
dowa domów mieszkalnych musi być rozpoczęta 
'T in  iw i h Ł m i — ii —  in  i w i  ■ !  r m  

RAB1NDRANATT TAGORE. 7

2E» O  CJ 5?5 T
POEMAT DRAMATYCZkY.

S p o ls z c z y ł  J A S  5  T  }J R .
(Ciąg da szy.)

Sudba: Nie. Jakżebym mogła? Wszak trze­
ba aań zapłacić.

Amał: Zapłacę, gdy będę dtuży. Zanim stąd 
Pójdę, by z tamtej strony raeflti rozglądnąć się 
za pracą,

Sudłia: A więc zgoda, „ ■*
Antalt ppTyjjcłzieez z pewnością, gdy mieć 

jęłdlziesz kwiaty?
Sudhai Tak, przyjdę,
Amał: 1 nie zapomnisz o mnie? Jestem A- 

mal, pamiętaj o tem.
Sudha*. Już cię nto zapomnę. Zobaczysz.
(Odchodzi. Wchodzi gromadka chłopców).
A oałi Powłetfcoda rai, braciszkowie, dokąd 

wy tak wszyscy?
Chłopiec: Idziemy s’ą bawić.
Araal: W có i chcecie się bawić, braciszko­

wie moi?
Chłopiec: W orkę.
Drugi chłopiec (wskazując łdjelk): Oto nasz 

ttfug. *
Trzeci chłopiec: A  myśmy wory w zaprzęgu.
A ^aJ: i cały dzień bedgatepte sie tak ba- 

wuć?
CWopjec* Cały tfzłed.

_________  m  PORANNA*.

w drodze reform społecznych ! ciężarów spadają­
cych rów nom1 cmie na całe społeczeństwo, przy- 
czem państwc, powinno ująć w  ręce kierownictwo 
polityki mieszkaniowej zgodnie z  nowoczesnym 
duchem socyalnym.

Prelegent zestawił stosunki mieszkaniowe za­
chodniej Europy ze stanem tej kwestyi u nas i za­
uważył, że ustawodawstwo Anglii, IŁlandyi i 
Niemiec zwróciło sprawę na pomyślne to m  taik, 
ie  w  przeciągu 10 lat głód mieszkaniowy w tycb 
państwach będzie usunięty. Natomiast Francya i 
Włochy wskutokl wadliwego ustawodawstwa do­
tychczas nie osiągnęły tych rezultatów.

P r  i. Łopuszański radzi oprzeć się na kombi- 
rracyi ustawy angielskiej i niemieckiej dla zastoso 
warua ich w  Pofece. Funduszów na budowę do­
mów mają dostarczyć pożyczki warunkowo zwro 
ne w  formie akcyi, względnie dbligacyi a zape- 

wnionem oprocentowaniu przez państwo. Plan 
finansowy i techniczny powinien być jak najgrun- 
towniej przemyślany, przy najdalej posuniętej o- 
szczędimiści.

Światowy deficyt węgła wysuwa obok da­
wnych względów tafrlże wzgląd ekonomii ciepła, 
zaTówno przy wytworze materyałów budowla­
nych, jak i późniejszem ogrzewaniu mieszkań. Za­
miast cegły palonej użyć należy murów z gliny u- 
oijanej (lampaców) i pustaków betonowych. Pre- 
legienh zwrócił uwagę na marnowanie drzeWa 
przy odbudowie kraju przy zup e t nem pominięciu 
budownictwa lampacowego.

Przytaczając daty statystyczne, podniósł pre­
legent, że cyfrę deficytu mieszkaniowego w Pol­
sce obliczyć można na 250.000 mieszkań, nie wli­
czając corocznego zapotrzebowania wskutok nor­
malnego przyrostu ludności i zniszczenia wojenne­
go. Wydatki Toczne na bud wę wynosić mogą o- 
koło 10 miliardów mik., przy uwzględrr entu s!ły 
kupna naszej waluty w  grudn-u 1920, a pokrycia 
tej sumy sziuikać należy w podatkach od czynszów 
za najem. Ciężary muszą być przełożone na w ar­
tość Starych domów, przyczem podwyżka czyn­
szów i wartości tych realności przypadłaby nie 
właścicielom, aie państwu.

W dyskusyi przemawiali: praew. Rybicki, 
prez. Raczyński, jnż. Rawski, prof. Hauswald, 
inż. Biernacki, inż. Bieńkowski, inż. B ratro 1 refe­
rent. Poireważ w dyskuśyi ujawniły się zbyt roz­
bieżne zdaniai, nie powzięto na razie żadnyoh rezo 
lucyi, lecz po^tanowion :i powierzyć opracowanie 
wniosków osobnej komisyi.

« ;  I — r  I I _ *  T f  ICT"’,
A maj: A wieczorom wracać będziecie dtr©- 

gą, prowadzącą brzegiem rzdki?
Chłbptec: Tak.
Ałn*4: Prze«bod!zftc!e  koto naszego dfcmu?
Chtopiec: Chodź się z mami bawić, dobrze?
Amai: Lekairz uje pozwala mi.
Chłopiec: Lekarz! Czy rzeczywiście zwa­

żasz na to, oo mówi? Chodźmy, już późno.
Antal: Nie odchodźcie! Bawcie się na ulicy, 

koło mego okna, bym się wam mógł przypatry­
wać.

Chłoptoc: W cóż można bawić się tutaj?
Amai: Zabawkami ntofemi, które leżą doikoła. 

Oto wszystkie, weźcie. Sam bawić się me mo­
gę. Brudzą się jena; me m ają dtta  mmje żadnej
wartości.

Chfupcy: Świetnie! J«<k piękntn zabaWki!
patrzaj-źe, statek! A tuitaj stara  matka Ja^ 
tai. Czyż to n:e wspanfelfy Sepoy?*) I wszystko 
dlo was należy? Naprawdę, tre  dbasz o nie?

Amal: Nie* ant trochę; bierzcie je na zaw­
sze.

Chłopiec: Nie pragniesz ich z powrotem?
Amal: O nie, nie potrzebuję ich.
Chł°ptec: Powiedz, czy nie będą d ę  łajać

za to?
AmaH: Nikt me będzie się gniewać, Ale czy 

zechcecie co ranka bawjć się niemi u naszych 
drzwi? W ystaram  się wam o nowe, gyfy te  się 
popsują.

Chłopiec: O tak. Słuchajcie więc. Ustawcie 

i Żołnierz tobyieS,

\ -

  Sto. S

K R O N I K A *
W  czwartek 6 stycznia o S- 5-30 pop. „Cy* 

ganerya warszawska", sztuka.
W cwatrteik 6 styczuaa o g. 7 wieczór .Sko­

wronek", operetka.
W  Piątek 7 stycznia o s . 7  wfecz. poraź i-ty 

„Guwernantki", komedya.
W sobotę 8 stycznia o g- 330 popoL JBeflewa 

poMde“ (Jasełka).
W sobotę 7 styczaia o g. 7 wieczór „Skowro­

nek", operetka.
Po każdem przedstaw 'cn;n wieczornem cz*. 

kają wozy tramwajowe do użytku Publiczności 
we wszystkich kierunkach.

Z powoefm urocizystego śwłęta iblsiejsrjr m»
mer „Gazety W  eczomej" n!« wyjdzie. yOazeta 
Pora>nna“ ukaże się jutro o zwykłej porze..

(j) św łęta ruskie. W dniu dzisiejszym, ^  
święto Trzech Króli przypada również wigffia 
do świątt Bożego Narodzenia obrządku greckiegth 
Tradycya poucza, te  w dniu tym nawet najbajw 
dziej zabłocona zima przypomina sobie o tfwTcU 
obowiązkach: śniegu i mrozie. A dziś?.„ j

(mg) Powitanio wracających żołnierzy. —* 
Wczoraj w południe powrócił z 38 pułk V. 
dywizji piechoty, który pełnił służbę frontowy 
od dwóch lat i odizmaczył s^ę wielką waleczno­
ścią zarówno w czasie walk z Ukraińcami, Wk ! 
z IttószewkaTni. O godz. pół do 2 payociągnęły 
szeregi zwycięsilre przez miasro od rogatki Ł y5 
czakowskiej i przedefilowały pod pomnikiem Mf* 
cddewficza przy dźwiękach muzyki wtojskpwef 
przed komendantem miasta gen. L;ndą I ofice- 
rami, oraz zebraną publicznością, która serde­
cznie witała cfcżeflriycb żołnierzy. Defiladę pro- 
wadziił dowóJlca p:pułk. ŁukatwsJd. Pułk ud&l się 
następnie da Brzuchowe na stały pdbyt.

(mg) W ystawa akwarel w  Tow. PolltechriL 
cznem. Weyorai o godż. 5 popoł. otw arto w  Tok 
warz. Pol tcchnlcznem dla członków wystawię a* 
kwanel arch. Atfreda Kamiencbrodzlidego, (przed* 
stawiających zabytki budowlane w Polsce. —« 
Zbiór ten), złożony z  szeregu zeszytów; dhefrno* 
jacych obrazy najpiękm^szych zamków, kośdo* 
łów 1 t  p. pamiątek naszego budbwnjctwa W 
rozmaitych miastach, przedstawia się bardzo bo* 
gato i interesująco. Są to prace, wykonane W 
ostatnich łatach, zatem można przypuszczać, że 
zabyki, odtworzone prz^z artystę, przynajmniej 
w znacznej części do dziś dnia się jeszcze za- 
chotwaiły.

(mg) i  przygotowań ido balu prasy. Jak się
oteza/to na wcźoirajszem posiedzeniu Komitetu

Sepoy ów w  szanegu. Będziemy bawjć się w  wof, 
nę; sikąd wziąć strzelbę? Patrzcie, trzciną  t |  
tradiaje się pysznie. — Ale, cóż no? Ptoziynass nżsi 
na żarty zasypiać? !

Ałjiat: Lękam sję, zmoże mię sen. Nie w łe ti, 
czemu mi/ się to czasem przydarza. Długcn* 
śledzia;f i jestem zmęczony. Bolą mnie krzyże, i 

Chłopiec: Ledwo-że poludlraiie. Skąd więc 
sart Ci się zbiera? Sfyszf Gong wskazuje oopler* 
na kełniec pierwszej straży.

Amal: Tak, dumtg, dong, ćfcmg. Podzw ank o t  
do SttTIU.*” i

Chłopiec: W  tallrm razie kłżmy lepiej. Jotnu 
ramo znów tu wstąpimy.

Amal: Zanim odejdziecie, cbcżalbytn w «i 
jeszcze spytać o co — w y wciąż na swobodzie ~* 
cziy znacie Jctóregb z posłańców królewskich? 

Chłopcy: Tak pewnie. ii
Amał: Co to za jedni? Powłedacde mi, J a k d | 

zowią,
Chłopice: Jednemu BadaJ n® imię.
Drugi chłopiec: Innemu SaraL 
Trzeci chłopiec: Tak wielu Ich jest.
M nalt Sądzicie, że będą wiedzieli, kio h  

jest, gldy list przyjdzie dla mnje?
Chtopioc: Odnajdą cię z pcwpośdjfc cfcirił 

imię twe będiz-e ma 'iście,
AMńl: Ody Jirtro Trte wstąjplde do mnie. pito*

szę, sprowadźcie jednego z njch,^ a/fcjy się ze 
mną zapoznał

Chłopak: Jeśli chcesa, dobrze.
JConiac aktu pierwszego.

CG> Ł  nO*
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batowęgtą sprawu asadpatraanfe bufetu przedsta* 
para się bancfcjo pomyślnie, gdyż (kupcy nasi po- 
spieszyli of*ann*e * darami, z których dochód za­
pili fundusze na raecz ■autów i sierót po dzienni­
karzach pcfeUoch. Ofiarowano zwłaszcza wid® 
fiajszflk wina, wódek, a new et szampana. K ar 
rt-erty będą milą pamiątką zabawy, gdyż zebram* 
wicie autografów wybitnych mężów sta«u, arty­
stów, literatów, oraz osobistości t r  świata woj­
skowego. Wkde karnetów zdobią szkice znanych 
malarzy i aforyzmy podpisanych osób.

Komety B*ta pr*sy, przygotowane na 8. 
hm., posiadać będą wartość nieprzemijającą. Ka­
żdy % nich zaopatmon-y bwfcżs w , autograf wy- 
Htncgo przedstawiciela dyptomacyi, polityki, na­
uki, Wfrez&fJury fiofo sztuki. Z Warszawy nadesłano 
Już rbióer bardzo ciekawy, tak sam® z Kralkoiwa, 
a i KwOwscy ^gfośni“ mężowie rre  poskąpią stwych 
podlptów. Pomysł ten zyskał w  kolach, do któ­
rych wieść o nim przedostała się Już, powszech­
ne uzmanie. Będzie fo nam fetta , godlna pierwsze- 
gjo powoi enrrenro Balu prasy.

t  K*. Jarc^aW Jankiewicz, urtrtiaoirty w  
Plofrnezy, powiat Brzeżanyi w  r. 1863, proboszcz 
er. kaft. obraądku paraf i przy Szpitabn państwo­
wym w e Lwfrwie, zmarł dnia 4. hm. w  34 roku 
kapłaństwa. Zmarły cieszył się ogółnem powa- 
eanietn z powodu niepoślednich swych zaiet za>- 
równo wśród Rusinów, Jak i Polaków.

(__) Tajemnicze żółknięcie uchodźczymi. Zofia 
■Walenty?, uchodźczym z Kamieńca Podolskiego 
przed 7 dniami zgłosiła się da J U. R. z 16-fctnią 
córkę Bertę, by ją 'Odesłano do domu. W  drodze 
przed rogatkę Janowską sprzedała W alenty sowa 
lar w ę za 45.000 mlc, które jej skradziono. Zło­
dzieja aresztowano. Na drugi dzień jakiś nieznany 
mężczyzna oddał pieniądze Walentysowej i pro­
sił ją. by zgłosiła na policyi, że pieniądze te zgu­
biła. W ten sposób, wedle twierdzenia owego męż 
ezyzny, trwolni aresztowanego. Ź mężczyzną tym 
adala się przed 5 dniami Walenfysowa do miasta 
1 dotychczas nie powróciła do córki.

(—) Ogień. IW magazynie Związku włościań- 
4kWgo przy uL Kraszewskiego L 11, wczoraj o g. 
9.40 m. zaięły się od rury Maki, które były złażo- 
#e tam w  większej ilaści (Pastwą płomieni padło 
prawie pół wagonu kłaków. Ogień tgasiła straż 
pożarni. —

KOMUNIKAT?
D ziś o  g. 12 w południe w kościele ar- 

chikatedrolnym podczaa msry odśpiewa chór 
Tow. .Echa" kolędy układu J. Galla.

Wialkl raut urządzony na rzecz Tow. 
Walki z Gruźlicą odbędzie »ię $9 om. w sa- 
loch Ksjwna miejs ieg*\ $ "»

NajbfrUze ko«c®rty. Dnia 11. stycznia odbę- 
isńe się ketiicort Rotnuafela Mowocaego. Artysta; 
ten jeet bratem  śpiewaka Otosa) tego samego 
naawisłcai, k tóry należy db skłałii opery wair- 
seawBfiriet Koncert ten nazwać właściwie można 
wMczoram pieśni gdyż usłyszymy śliczne rze­
czy Roatworowstóego, Galla, Moniuszki, Szyma­
nowskiego, Karłowicza, Csajkowtslkieso, Rubin­
steina i Koenemanna.

Dora 14. styczaś* wystąpi po raz drugi w e 
Lwowie Enrl Tehnanyi, świetny węgierski 
skrzypek. który na poprzednim swoim koncercie 
nadzwyczaj się podobał. Akompaniuje Dr. Edw. 
Stąrubeirger. Bilety na obydwa koncerty w afcta- 
.dżla out Poianioddego, ul. Tańskiej 1.

Koncert S.roty 7 bm. r̂ Z: ocznie s ą sts- 
nowezo punktualnie o godz, 8 wiecz. Sonatą 
Czajkowskiego.

Komitet Bain prasy urzęduje w sekretny a* 
cm Kasyna i Koła lit.-ort. codziennie od 5—8 po­
pal. Tam toż zechcą się zgłaszać po zaproszenia 
*3i bal, ewentualnie po karty wstępu, d  wszyscy, 
którym z powodu braku dokładnych adresów 
Zaproszeń rac motżnjj było przesłać dn dtenru. Pa­
nie rozpoczęły już kwestią Po większych han­
dlach na rzecz bteeto Baju prasy. Komitet nie 
wątpi, że obywatefckie nasze kupiectwo rfie po­
skąp! darów prasie, która tak rzadko odwołuje się 
ds jego ożąmości.

Wykrycie sprawców mordu przy ulicy Glinlańskiej.
26-letnia pomocnica aptejkurtka \ jaj matka mońdkł* rrytćanfl berfstotmej stafbszkL — Uajotufenle tJe» 
winate aresztowanych. — Zbnodnferka przyznaje się do morderstw*. — Ffrauka ńdnajc*.^- Jak

dokonano zbrodni.
zamordowana data to złoto w  ofierze OO. FraoLwów, 6. stycznia.

Sledtówo w sprawie krwawego monfu, doko­
nanego na osobie 50-letm ej W idtory Weraerowej 
przy tri. GRitiańskiei, twowadzotre energicznie 
przez znanego trwowskseeo pofecysżę r, Łukom- 
sk ego. dało w ostatnich dniach nieoczekiwane 
wproat rezultaty, przynosząc

setrnioyjny zw rot w apdawle.
O ile bowiem początkowe wyniki dochodzeń rzu­
ciły podejrzenie na kuzyna zamordowanej, raeźni- 
ka W oiskego i jego żonę, kiórydh wskutek tego 
przez 10 dn niewinnie przetrzymano w  więzien u 
śiedesem, o tyle obecnie natrafeono już nicw ątpl- 
wie na prawdziwych sprawców czynu, którzy też 
w zupełności <to mego się przyznają.

Nic1 (Sedztw,a szły następującą drog%. Jedyną 
■osclbą, z którą stykała ®:ę  zamordowana, była 
Teofla Mrslldewiczowa, staruszka, zanreszkała 
(przy tri. Łyczakowskiej 27, do której przechadzką 
oprócz codziemrego spaceru do kościoła OO. Frań 
eszkanów , 'były jedynemi śc eźkami, na jakioh 
stykała się W emerowa ze światem. W  dniu 15. 
z. m. W ernerowa wyjątkowo nie odwiedziła swei 
przyjaciółki, co ta tłumaczyła s o b e  medyspozy- 
cyą jei, ^  -- noprzedn ego dnia W emerowa czu­
ła się niedobrze. Dopiero gdy nazajutrz rówtnież 
nie ukajała sir, Minkiewicz owa posłała swoją 
znajomą, Herm nę Praeerówrtę dla sbw erdzenia, 
co znaczy ta nieobecność.

Pragerówna zadaw szy drzwi zamknięte, n- 
dała się dn najbliższych 6ąs:adów W emerowej, a 
mianowicie do położonego aa H pętrze  mieszka­
nia Anieli Burskej, wdowy po stolarzu, jedynego 
dbmu, z którym w tej kamienicy utrzymywała 
zamordowana stosurtki.

W czas e rozmowy powiedziała Pragerównie 
córka Bursk e i  36-lefcnia Małwina, pomocnica apte 
kańska, że w  dniu (poprzjednmi, t. i. 16. grudnia o- 
koto 7 wieczorem była u W emerowej jakaś nie­
znana panienka i we W ernerowa potem jeszcze 
z nią o  tem rozmawiała.

Przesłndbanie Pragerówny, która zwróc;ła n- 
w »r“ na ten szczegół, nadało nowy zwrot 
śledztwu, gdyż fakt ten stał w sprzeczności z hy- 
potezą, eo do daty7 mordu, które utrwaiTo śledz- 
rwo na dzień 15. grudnia. W mstępstw ie tego do­
konano w meszkaniu Barskiej rerwizyę, która 
iped k erowrśotwesn insp. ro i  Zobólewicza, JanJde 
wic za i Riedlrra naprowadzała na 

nleżUio dowody ztm -tM.
Oto msp. R edler znalazł w  łóżku Burskiej firan­
ką w  kwfctty, którą matka Wolskiego poznała, ja­
ko własność swej kuzynki. Wobec tego areszto­
wano wdniu 4. bm. Arietę Burską, i czącą łat 54, 
jej córir Małwisię i. 16 letnią Karol iię. Zaraz na 
temat pochodzenia firanki poczęły się Bunsk e 
plątać w* zeznaniach, ale dop:ero na orugi dz'eń 
rano Po kilkugodz nnewi śledztwie, zdenerwowa­
na do rajwyżtezego st» rn :a 

Malwfcia Burs&ja prz,jznpła się do nmrderstwa, 
błagając tylko radcę ŁuJcomskieg-o o 1’tość.

Zeznając już ddej otwarcie, Burska wyjęła z 
ęnwrfarcsu skradzioną W ernercwej obrączikę jej 
męża ' przyznała się, że resztę zrabowanych rze­
czy wyw'ozfa do twej krewnej. Bu rdzewei w 
tęh-.^rów^ę koło Janowa. Do kradz eżv złota nie 
chciała s>ę początkowo przyznać, twierdząc, że

ciszkanotiK W reszcie zezuar* e to cofnęła i oka­
zała nawet gotowość pokazani miejBca, gdzie u- 
Jcryła zrabwaną biżuteryę.

Udano się więc z nią na ulec C&jniańską. Tu 
w piwnicy

matki wyjęła ukrytą pod, b a lą  siekierą, jeszcze zą 
śladami krwi, którą popełniła morderstwo. N» 
stępnie 9

z pod dachu na strychu 
wyjęła schowany pug łares, w  którym były zega­
rek złotv, broszka, kolczyki, pierścionek i scyza* 
rydą zabrane z mieszkania zamordowanej.

Po powrocie z ul cy  Głtrrrańsk'ej przeshidń- 
wano w dałszrym c ącu  Malwinę Burską, która t« 
ran dopiero poczęła opowiadać,

w Jaiks sposób p  (pełniła morkfcrstwo.
'Dnd 15. z. m. około godiz. 1 w  południe wyr 

prowadziła ona z m eszkania maitki p ja na dół. 
Wówczas spotkała 6ię z W emerową, która pro. 
siła ią. by przysria do niei. (bo jest n :ezdrową. 
W rozmowie wspomniała też W em erow a, że za­
mierza zrobić testament, ®dyż chce zapisać swe 
złoto OO. Firancszkanom.

Sło^ya te nasunęły Malwinie myśl o zfcrodn', 
rozgniewały ją i tak zdenerwowały, że poszia na 
górę do mieszkami a i wziąwszy siekierę oświad­
czyła:

„Mamo, idę zamordować Wemerową".
Matfka, usłyszawszy m otywy morderstwa, 

zgodziła się i wyszła z mą -z mieszkania.
Było to około godz. 4 popołudniu. P© otwar­

ciu drzwi weszły cichutko do mieszkatća, córka * 
siekierą pod chustką naprzód* matka za nią. 
Wpierw jednak umówły się, że gdyby W ernera 
wa staw iała opór, matka ma jej pemódz.

Stara Burska stanęła w  drzwiach do pokoju 
a Mai wina z sek ie rą  podeszła do łóżka t drze- 
m:ącą W ernerową
uderzyła z  ca^ej sPy jw a  rsraty po głowie ofecchwą 

siekiery.
Matka odbierając siekierę córce, uderzyła tfią 

jeszcze raz po gkrw e dosorywającą ofiarę. Poole. 
waż W ernerowa poczęła charczeć, więc Małwint 

ścisnęła fef usta rękami.
Ody już o^ara ucidrfa, Ma.lwina chcąc si» 

pmekonać czy W enterowa jeszcze żyje 
przyłożyła 4wą rękę do jej seflea, 

a ntaistępnie 'Z3rzuciła koc na zamordowaną.
Po  dokonan a haniebnego mordu poc®ę(y 

matka i córka plądrować mieszkanie.. Ponieważ 
było jeszcze za jasne, spakowały tylko rzeczy i 
pfecyoza, ale nic ń e  zabrały. Potem udały ssą do 
domu, gdzie się umyły i dopiero późnym wieczo­
rem poszły po rzeczy, które zabrały do swegn 
miesdcania.

W  dwa dni po dokonaniu mordu matką za . 
n:o®fa futro do zamężnej swej córki, urzędniczki 
poc7rt<owej. n o mówiąc skąd ono pochodzi

W tym czasie też pochowano zrabowane pre- 
cyoza j wywieziono do ciotki BundzoweJ. zanrtu- 
szkalei w  Lelechówce, garderobę i biefiznę.

Ażelby w  mieszlkan:u me było żadnych rze­
czy, pochodzących z  rabunku, dano nawet trzrc 
wiki zmbowane w mieszkaniu Weraerowej do 
szewca do naprawy.

Śledztwo prowadzi dalej radca poBcyi Ł«- 
komeski.

Z SALI SĄDOWEJ.

Zagadkowe morderstwo na tle trójkąta małżeńskiego,
,'Od naszego stałego korespondenta).

Stanisławów, w  styczniu,

Wieśiri*czka Jaryira Bclczuk w  Pasiecznej 
obok Stanisławowa żyła w szczęśliwym ziwiązku 
.uałżeńskim ze swym mężem Wasylem przez bliz- 
lio 12 lat. —

j Na wiosnę z. r. poznał Wasyl kuzynkę swej 
liw iy Zofię Hrynkiewicz 1 od tego czasu zmieniła 
(się (wżycie nwłźeńslfie u Bojczu-ków. Was:d o-

chłódł dla swej żóny, a opfnfa pobSem  we wsi i 
sama Jaryna twierdziła, że Zofia zawiązała z  W_ 
sylem stosunek niłesny.

Jaryna B fczuk, kobieta spokojna i kochająca 
żona, zachorowała tymczasem na tyfus. Wasyl 
w raz z Zofią odwiedzali podówczas częste w rób 
kę Reginę Pomeranz, by dowiedzieć się, 

cscy cliora jaryna umrze L. hn się „a t?pł*. 
Ta ostatnia Jednak niebawem przemogła churobę
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"W nocy h 5 m  6 paździeraiłra T r ,  kiedy Boć
czuk bawił w  sąsedmej wsi Czerń jjo wie i łowił 
ry!by, s TZil karabinowy w zea ścianę chaty 
Bojczuków, kula jednak tutkwJa w ścianie donu, 
nie wyrządzając ż-zdnej s-zjcoidy. W  ..Sika dm pó­
źniej w mocy z> 11 na 12 Daiidzieiwku tacM również 
strzał karabinowy, tym  'einaik razem ze skutkiem 
tata!. ;vrr: zalbi! b wiem leżący na łóżku Ja-ryi.fi 

Sp:awca był widocznie dobrze poinformowa­
ny i oiozmajomiony ze stosunkami i ąytuacyą do­
mu, gdyż g rzeir! bbrfco ścaany, lak, że od yłymu- 
ciwi w miejscu strzału ściana była rczerrtałą. Wa- 
;y- Bo czaili 1 owej krytycźiej rao^y by! ,n a  ry­

bach". -----
Ponieważ Zofia HrynkietwicU jak tu zezna'i 

R  adkowie, była we wsi znana amazonka, jeźr 
dziła na koniu *'ak chłop", a juden z t  świadków 
■v:dział ja pono jak strzelała na pastwisku — pro- 
kiiraterya oskarżyła Ja

o ‘krytolFłcze moja ralwo, 
a W asyla Bo’czutka o współ w 'oę w  tern tho.'deT- 
siwie. —

W M u  30 grudnia z. t. odbyła się W S^nisła- 
wowie-rosprawa, do której p^wotano około 20 
suiadików. Osłcatzn! zasL prokuratora Waiss. bn> 
fltli adwokaci dr. Baczyński, dr Darm i dr. Wein- 
garten

Trybunał pod przewodu ctwem s o. Dmochów 
»'4la braky dostatecznych dowodów)

ItwulnK b jjo a^itrżcmycłi

trw ało wczoraj przez cały p raw e  dzień i jeszcze 
niie zostało ukończone. Pcza :bcenv walistair w 
pr<piea&2h skonf skowano także dodary 7<lot«, oraz 
rTJaa k®. monet srebrnych; wedle dotychczasowe­
go i (bi eżenia zabrano 10T0 dolarów, dalej leje, 
funty szteii ngi i, siflemę towaue amstryaskie bank­
noty na łączną sannę okofo mil ona marek. Naju 
w ęfcszy połów ma iownjisya, (któiej pnrwodmiczyl 
kom. Nowe dworski. Op6-'ną zwraca uwagę, że w 
kantorach smarnych z thgo, t e  mafy au to  kom. so- 
wych obcych walut, nie znale* ono tego właśnie 
dnia uiczieip, crtw się nadawało d^ konfiSK~ty. 
W iniektórydh tylko urzędu cy skarbowi kwesty o- 
nował' iprawiidłaramić ks ą& i zapowiada?', te  do- 
tsiaisraó się tkda eh refo mowama. Sf-edżtwo, 
w zd  b a d /n e  policyjne potrwa Jesncze kilka dni; 
oroby przytnzynnLiw wypuszczono. na wolna
stopę.

Z sądu* wojskowego,
Lwów, 6. stycznia.

WYMUSZANIE ŁAPOWŚR 1 IABU NI.
Ib) S e r t ,  P x tr  Kara młak z 4t) m  i szer. 

iv c.ryc Qo.kldchnfed!t wyrmmałi od -włościan ła- 
pówkj za uwalnianie pcuiwód i dopuszczali się 
HkpdTOWdń ipo wł ach, sdaie byli kv Jtć. cw ani 
Według art. 103 u s t sierpniowej skazany Ka-rafc- 
ntąka r\a 2 lata c ężkiego w‘ęz'en/a i dccradacyę, 
i  OoldlseftnredtA na 4 m ysjąee więzienia. Roz­
prawie przewodniczy! pgmSk. dr Oodowski, o- 

m a t Stenlcefwc®. .broni? lept dr. Ale- 
njsanrtrow-lci. <

^IODMY WYROK fMIERCi.
V\ &z v=>tkle wiyUoaauio.

^b) WYrokasni caid6w wojskowych zerytaf. 
ii ha k?rę śmierci przez rozstrzelanie za 

zbrodnię .‘nrzeii ew erzefi ia: b. ;pęor. Władysław 
Pańcz ottyn fałse Kłosowski •, s.erż. W k to r  Bryn­
dza. Za zhrodhę rrerder^tw a, rabi-nku i (plądro­
wania: szaf. Witold Tylrru.ni, Jam Balk ewcz, Jó- 
te f PicM, Marcin Szkuddski j P ic tr Mularczyk. 
Wszystkie wyrok, wykonano,

La MTaST 8 LAT WIEZIE”! V —  3 MIESIĄCE.
*■ "(fc) Praed Trybunałem, pod przewodn ctwem 

kfit dra Sandąupra, odbyła ś 'e  w c-i^aj powtórna 
"oaptawa przeciw sz tr. Jano.wi Kucharski^mt z 

oskarżoremiu 0 diezetcyc z  poła Na p e rw . 
szęj ro?n>rawTe odbv'ej 10. wrzetfrti? ub., r. zasą- 
dzeno go na 8 lat ciężkiego więź"en'a, !ecz Na­
czelny Wódz n i  wn osek w hśicw ero dowi5dcv. 
zarósł Powyższy wyrok. Wczoraj cdóyła s ę  po- 
no^łS  rozipraw? prz^czem 7 zeznań ś-yiadków. 
oow<>tenyc!i iprzóz pr rewoniczę ze r̂o do rn7iprawy, 
wyi-łkfałosf <±e osk. ii e miał zamiaru trwałego u- 
cbyłenia r 'ę  od służby wojskowej; .we&eci tego o- 
zAa! go sad winhym tylko wysńęfl u samowol­
nego wyd Jen a się i sfkazał gc na 3 miesiące wnę- 
/  -en a.- N-^eży zacredic-; yś, jk do o'erwszej rozpra­
wy powołano świidWSw w o nodze rekw !zycyi. 
° bT r )tf 8r̂  osiamfarf kpt dr. z^mmels, hrool! 
adtw, ilr. Link.

V JO  iAMOWOd^E WYDALENIE SIT
IW, 5Ia wystftpev sam-ow^lnes© w ydalsn'a s ę  

"Wczoraj: tnHhun"! m d iy*ew. lept. dra 
Farudanero. fzer'. Józefa Bła^y^owsk erro z  49 no. 
na 4 młeslęre wtezier a f Antameg^ Sapę z -18 pp. 
na 2 imes'ące w ięzien i.

^ f*.

Po  obławie gf^łdowal-
_ Lvrów, 6 «■ tycznia.

W  Soptówaziie walut skouf sko-wsnjidh - ed- 
was ona®dbJszej otławv na czarnej pełdzie,

r,KOMJKiSTA.
Rursa giełdy Isemkle!.

Lwów, 5 sty. j u i .

W » 1 u ł a  m a r k o m
— U r y *  b a n k ę * *  ta  rrtjW^ iąearnt a taps-aa-a M . 
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9J00-- —

9 4 -

.Oikoa*, zakL prz. drz.
W i jl  Ska akc. bodowy 

,P irc  w —o ar* 714
P e:et 7 '4
.P o c ’*k* Za. ł aioan-e. 500 
■’o rka nafta 700
P ou Lfe 7 iw . b-.i(T<»i*t 00
To w. akc. Rakazi.-p JQ0 
2  ..łady clektr. „Sieraza* 200 
Gal. ZaD. »«St„ óia.aza 2L0 
Ti w. aka /(a/roiewLln 200

Likijr z ^ s ta tn e  ;a  atu tnarea (bezcapjnt iła^ a .) 
Bi nk-nalnpolsk dła .aa. 4 i pół ra. 9i*50 95*50
B ir 1. bip, ?aL 4 1 p jł pra 
Uan« W> pal 4 orŁ 
Brn ,'np. zeme^ 4 i pół ara 
P-oIslii bank kr. 4 i pól pra,
Polak; bank I r. 4 nro.
Tow. fcied. jraU z c^Ł 4 i ,D prm,
Tow. kred. j-al. b i z . 4 ta ,
Broit kred. u e n .  4 pat ]fri,

O bllgi i ]  198 T ij r j ł  f j  
Kpmnis. Brrka kraf 4 i p<U pr»
K enzn  śa o k j  kraj. 4 nr \
I/oleje lokaU Bfalkn kraj, 4 nrv 
P^rrtzka Lraf pu!>. z  r. 1893, 4 p r i  85- —
różyczka crai. jaii^  z  r. 19^4. ̂  pre. 14 —
Poiyezk i kraj. jftliu. zt. 19d i 4 pro. 84 —
! ®Ł Icru*. yaL * r. 1908 4pr_. 87 —
P oi. kraj. ■ a. 19:J J i 39 _
P i .  kraj. z c. 1914 4; pól prz. 91 —
PożyezŁ na. Lwowa •  r, !89o 4 nraa. 84 —
IPoiycłI ■ m. Lwowa z r. 1909 ł , iroc. 84 —
P yżycsk ł  Lwowa z r 1911 4 1 r ,*  84'—

V. Waldry.
Knbłe ca iiU o po (OA .4),

.  ■ po 5C0 rv
, .  drobne
,  dumek po ,n 90 i d  
, .  po 250

Karbowańca po 1900 
Cir;ywn> po 50’n i wy 
1 U nk fr ncuski 
1 frank szwa, cjurald 
1 L Sier.'in£
1 dolir amory ń»kł 
1 dolar kaną/yiiki 
Mbrki niemieckie (do 10(90)

■ m (po 100)

9 7 - -  
8 9 -  
80 50 
9 7 -  
9 3 -  
99'ó0 
&3‘— 
06 5C* 

Iap aat  
9 3 -
8 4 -
81-—

39*- - 
/P — 
6 /5 0  
19 -  
9 5 - -

10; 50 
6 5 -  
93*50

MoU
9J'—
P .& -
8 3 -
87*—.
86-—
Ó 8 - -
W —
91*—
9 3 -
8 1 - -
BÓ--
86 -

4 0 0 -- 430— ____

40>— -iJO— ___

3 0 0 - 3j 0 -~ ,  ■ -

85-— 100 - —  ■*—

75— 9V— M W *—

> •- 8  — •mm.'•—

3— l r ~
3 8 - śn i­
9 6 - ło  •— —  *—

23u>-— 2550*— ___

6L.0 — 65 )•—
4 8 0 -- 530 -
35j*— H0C — ____ *— .

7 5 0 -- 8 0 1 -

„ -  (drobni;) 700•— 750—
Lei rumm"tkV po J00 800■— 900— — *—

.  ,  drobna 7 0 0 - - 800— ——
Liry wt -akie 9-J-— 23**- — -
Czeskie jcorony 750— 810— —a—
Korony austr. liem. stemplowane 100— IW— ——
Franki belgijskie 4U-2S 41*75 —1—
Korony szw ed ckiu 12C — 130 -

rjny d i  akii 9 9 - IU4*— •
Kor. nv "rrweskie 99-— 104—
M rki fińsK-ie 1400— lbuO-—
Floreny hol md raicie 199 — 210-—

VL C wizy.
2550*—Na Loiid/a

,  Paryż
2 365* -

38 — 39-—
,  Zurych 96 — 101—
■ Piu?ą r o — s u -
.  Wie 1J0 — n o — 103 50
m Ber:in R^0— 90J — —w
.  I ljw y  Jork 6 0 - — 650 — a_
.  lAaayc an 22— 13—
m jL.kar._zt 810— ?OU — ■
.  Druks Ja 40 23 4: 75 * -
.  Kopeni a ż ś J9‘ - I G , - .
m Fu.iandya 17— 9 - ■ ■
,  Holandya 109— 210 —
.  Lzwocya IzO — 13 .— ,  ̂ IW
.  Norw :gia 99 - 104—

VII. Rąra b an k ow a.
K. X  P .60/0.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE
Lwów. 5 siyczoiA. 

Ożywiony -uch w  lmpexuch po 875 do 90f 
(Kraików znacznie niższy kurs), dalej w  Parowo­
zach po 5400 (Kraków 6500), w  akcyacli P. T. EL 
1325 do 14C0.

Huta szkła 33Ó0 do 340(j Chod,or6w d650, Na­
fta ^575 (brak zainc treściwa nią)

Jaworzno 12 020, za Rakszawę żąaatt^ 4006 
płatano 3600, za Ćmielów 4075. Pesety rałodie j 
stare po 1900 <fo 2025,

Terdcncya staje barazo siLa, przy Vako { »  
dąży i droższy-n pnpychę 

W aluty bez obrotów, '

KRAK. C£DUŁA GI!5ŁDOW^.
Kraków, 5 ttyczm . 

Papiery lokacyjne,
Ofiar. Żądane Trsnsabcys

4 pre. pwt kraj. * r. 19?3 9250 ——
4 w »» m ttlęolnb

* r. 1908 > ^ 82— — •—
4*5 prc. poi. Icra  ̂ * 8Li - — —
4-5 B u „ % 1914 91—
4 prc- poi. m. ICrakowa

* r. 1909 8 2 ' - ——
4 ‘5prc. poi. m. Lwowa >150 —*—
4 prc. obL Banku krat 9 t  -
i »« H M 99 V- iO — •—
4 ,, „ fcol„ 8? 50
,K5 prc. łiaty zaats Bankt cr. 100 — —1*—
4 »• 99 n m «» 9 6 -
4*5 „ „ hipb 96 25
4 » 60-ieŁ „ „ 90 —
4’5 prc. listy B .nkn ?u lu

dla handlu i przam. 94 50
4 prc. Listy za st ziemski

Ban1"! kredyt. 9 4 - ■ y,
4‘5 prc. I.sty jjal Towarz,

kred. ziem ik. 104— _• _
4 p-c. b*ty g u l  Towarz.

krew ziemski 95-50
Akejd bankowe:

olrH istnie P r . j n .  65" — 700*—
r ank biTotectnr 675'— 725*—
P jrk  *4'ło-łiUld 675 — 7 ’5'-»
i  t  mi ki 3an'c kredyt, 500'— ' 930 —
P0VrBz* Ban- Kredytowy

pewaz. T. A  200>— —
Polskie Tow. bind1. 1050*— 1150-—
H acdl £^_ AIob- inijiai 520J— o50'—
PoI,tkr fjlob 3300-— 360 1*—
Ł-rlou.. vak! 7000*— 80(Kr—
Warsz. tpki' ake. bado-

52 W— 
7-U0-—

c300—  
9000—  
3900* j*

* 7 0 0 --
vjc: -
6600*- 
9500 — 
4200*-

d wv “irowozów  
Córka, br. c ru u t l
"Ir^kus
!><inx Idclwłr t*ca
. P. G 

P ilsk a  NaTfar 
Pezet pow -.ecbne it> 

kłady budów.ane 
E'ektrawni i  w Sier izy 
.Laiciej z*, fabr. maszyn 6200*— 
,Trzooinia“ fabr maszyn

i narządzi ro -  ez. 4503*'—
.O  os* 4**jQ.—
Inl oir ł t  >r fabr. nnmach, 2300*—

Fabryka n e  no » tłu 
Lzczowycb w  Trą; _ini 3500 — 38QP — 

Waluty i dewizy. 
riralut7 

żądano posi 
Korony anstryackie **5'— 105*—
y  aro.iy t^esko-sl jwae. /40  — 7£Q-—
Franki francuskie 37-— 39 —

1900'— 2100*- 
9530*— 1J 01-— 

6 4 0 0 -

4806’— 
4 7 0 2 -  
2500*-

S0O-W
7C30

ŚIOO
740ft—72J7

6803 -6 4 0 0  
96 )0—9LJ6 
4200— 3900

2056-1950  
i  381 0—9560

4100—40W 
1700—440) 
4 0 3 -8 5 0 0

Czak' 
ll,deqo poezqk

m --r  100—
79J-— 760*— 

* 7 - -  39*—



Sto 8 m*nrr" f& ŻŻTK  PO^aNNA1*, Ni . 5621

Mary SŁ Jadooci
Lei n  tr. aa «•
« y  włosie s 
JarH ulenueckia

630* ■ 6 * V -  633'— 680 —
730 8 -  —

21‘- ■ 23 -
850 — § O'— 9 5 3 '- 9T0—

ń U R . S A  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
Warszawa, dat i 5 «tycz sta.

L Papiery procent* re_
Jbligacye:

I lia .k stoi Warsaawy:
Wartość Trans- i  . P»*wi- 
kunoh rkrys Vtw«H.

6 m > 1915—1918 r. 3 380  I*1'2 5  *10 — 305 -
, pre- 1C17 r. a Mk. 100 0,05 0 995 99 —
> per, E> —kr zicmi lriaga 1,20'5 —*— —*— — "—

IL Listy zastawne*
V i pół pro. „ «j«-kio 0,02 5 197‘— 208 ‘— 195 —
• pre. siemaid 0,28 9 — ’— —'~
e pre. miasta Warszawy 2,65*9 231^— 78* — 229'—
, I toI pre. m. Wartiawy 2,34‘8 — '— 209 — 205'—
» proc. miastr Łcdai —*— —
f  i pól proc. m a s tś  ł  adzi — — — — '—
y proc. Baaka kred. lup. — *i- —'— — —

Walatyt
Wa I g t i :  C z e k i :
ląd. po srok śąd. poam i. 

liM *  cars‘['a po lOt — — — —'— —•—
gubU carskie po 50 421 4ŁI"— 430*— —'—
lu b la  damski p 008 ?0'59 95'— — .
Rubi domsi se drobna 80'— 79'— —'— —*—
Korony zzwedzlr« 143'— 130v —'— —'—■
Korouy dum kie 10Jił — 99'— — —•—

,  norweskie 108 '- 39'— —'— —'—
C -reny aistryś idą . — — •— — —*—

.  czeta s 819 750 —
Frank, frane 4 I O 3! •— —'— —'—
7rrt.'i a  w-tic. 106 — 98 — —- — — —
Ka< ki Sei^ jslde 42 75 11'— — "—
Puvty azt .u & rw 24 50 13'— — — '—
Ooliry araeryka isUa >70*— 620 — —
F ilary kru  y-.elcia 550'- 50C - — —■—
La romańskie (sprzadaP c* 50 7'70 —•— —‘—
Liry włoskie z3S0 22-50 — — —
Guldóny holenderek ie 215 — T0i‘— — — •—
Mark. n im  925 — 8 7 5 — —■— — ■—
Mi & bńaki* 17'— 15'— 18 50 19 -

ODAWSKIF PRZEKAZY NA WARSZAWĘ-
Gdańsk 5 styuzma. 

(PAT.) Pr-efcazy noi WvsaT»vę w nosiły  dziś

COELDA R Y S K A .

R n*. S *tycm a, 
(PAT.) Notowana giełdy: Funty szkrL 110-- 

Oetery 195 —  Fraiiki 11.5 — K orony szwedzkr.e 
40 *—■ D u /J r ie  31 — Marki niem iecki. 23  -  Fiń­
sk ie  5.25 —  E stoń sk ie 0.43 — Polsk ie 0.32 —  000
rnhlf carskich 650.*

Giełda
Wiedeń 5 stycznia.

(PAT.) Giełda z 5 stycznia. Renta ma- 
Jbwa 98'—, Austr. renta koroncwa 97'—, Austr, 
r-mta lutowa 98 —, Węgierska renta koronowa 
31*’—, Lor; tureckie 3830—, Priorytnly kolei 
iołudniowej 1757'—, Angiobank 1130’—.Bank- 
verein 1258’—, Bdenkreditanstalt 3090*—, Kre- 
Utanstaltl415*—, Bank depozytowy 1075'—, Lan* 
.erl nk *840“—.Unionbank 1010 —, Żv.iostei ,skn 
danka 3400'—, Mercur 1012*—, Bank obrotowy 
*35'—, Kolej północna 2340‘f —, Kolej lwowsko- 
< •emlowi'*cka 3875'—, Kolej południowa 2845 —. 
Austryackiu koleje państwowe 5423*—, AJoiny 
8130*—, Berg unJ Huetten 14800.—, Krupp 
2028'—, Poldihuctte 5 i 00’—, Preser • Eisen 
'J3850'—-, Kima 45)0'—, S oda Ć545'—, Apollo 
8375'—, Flinto 30000*—, Gal. Kr paty 19300—, 
Zieleniewski —'—, Gali ie  29900 —, Scao- 
inic ——•—, Siersza 4910'—.

DEWIZY ZURYCH5KIE.
Zirych, 5 styczna. 

(IPAT.) Początkowe kursa dewiz z 5 bm.: Ber- 
in  8.70 — Praga 7 JO >— N- wy Jork 656 — Austr. 
noty kor. st&npł. 1 — Budapeszt 107 i pól — Bu- 
nareszt 7.70 — Wiedeń 1.37 i pół — Medyiofan 
8220  — Zagrzeb 4 — Warszawa 1

Z TARGU L W C  WSK1EGO.
Lwów, 6. styesnja. 

flb) Wbzora- pł?ęono z,- wieprzównę 190 do 
SWO irik, za wofivw*'aę 140 w.£, za m  oso k^szerre 
170 mk.. za kg. słoniry J50 nuŁ, za sadila z50

tńk„ 2? kg- kiełbisy 180 mk. Za cMcfc ciemny pła­
cono 50 mk za kg. , 90 mk. za kg. b alego. Z< bu- 
łecafri maile jjłacou'' 3 ntk, z? większe 15 mk 

Jaja ^rzedawano s>o 15 ’ńk. za sztukę. Za. l.g. 
masła zadano 400 mik- &a kg. se z  100 mk. Za  kr. 
mąk; oszenn« żądano 100 mk.. u  i  r. pryskm 110 
mSc., za kg. cukru b ałego 220 mfle, za kg. cukru 
żól*eg" i80 tnk., za n.amałyge 45 mfle, za litr ka 
szy hreczanei 50 ntfc za btr ,i .* u  100 m k, za liii 
fasoi 30 -38 ntk  ̂ zs IHr pszen. ;y 60 mk. za litr 
owsa 20 mk. Z* ks:. ziemniaków płaci się ma Ryn­
ku 8 mk , za ktg. baraków i marchwi 10 trik., za 
kg. bapostj ’ jszjoi. ĵ 20 aule., za kg. jabłek 50— 80 
mk, za kg. cabuf 30 *rflc, za gflówkę Ikapnły 10 
<3L> 15 mJc, za główkę kalarepy 10—15 irJc.. za 
Lseczi.ę cihrzanu 4 ntk. Za kg. sifizonych śllweK 
piacomo 130—150 trik, za jedna cytrynę 5— 10 mk.

) )  CGŁOSZENIA

t M l i S Z X A R : « ,  L O K A L I  S S L ! P t

Sali ydęUszej * ub'kacysw>i b->ezBerai * iródtnieścia po- 
sruWiąj  ̂ aa cJ brym szyb ku ti. Po rada ctwo wyni ,r o-
t'Bę Zgłosre-'a pad ,S » la“ do Mdm. 8314

KL13K9, SPTZEOAŻ, » ł 1 U L i l J

AnterykaAskis m aszyny do pisania, ok-iryjnio do na­
bycia. lw ów , Pi k irs a 17, !I. p. 8377

Pirkny ekran, o.razki, dywan, etażerki, drebiezgi, lea ’ 
n sze kuchenne a. ły tsafka, gardc .b a  damska, iri’ 
zka, Oboi .yńska 7, 11. p. ?382

E ZGUBION O - ■ ZNAMZ!ON O ]
zg u b io n e  1 apicy na dworci k-iejowym na imią Hen- 

■yka Sawickiego, łaahawy tnalnzca cdda za wynagro­
dź enien pod adrejera: Domtszewsld, Lwów, r "ca
Zielona 29. 3369

E R 9 Z K U T J 1
U edna c k i : t eroti bes ojca i matki, konse-watorsy- 

stka z v III. to! n, g:n»cm i głodu, apelnje do -e  li­
tość wycb o wsparć... slem a»ończe a ttudyów 1 
uratowania zdrowia, łaskawa datki alica m m i 1. C,
ni uczy. icik*. 8368

Gramolony, P4yty, Rowery, Latarki elektry- 
etne i karbidowe, Części jjranrotonowe i 

r o we r o we, Szafiry pateohonowe poleca

JÓ2EF KATU Lwów, Pilika »iLU jsE a k i i  b w u w ,  r j
i riylir.uia t e ł  nran ofony 1 rowery do napriiwv 3378

T T  a  c h c e  k o r z y s t -
| A  n i e  k u p i ć  l u b
• • • V  s p r z e d a ć  k a ­
m ie n ic ę ,  w i l l  ’ l u b  m a j t e k  
z ie m s k i ,  n i e c b  s i ę  o d u l e s l e  
d o  r z ą d .  u p o w a i n .  a g e n c j i

<4F O R T U N A
. /w ó w , u l .  F r i e d r i c H ó w  S., 
111. p i ę t r o ,  o d  2  d o  6 ,  ós26

DOWÓDZTWO OKk. GENERALNEGO LWÓ W 
D z ia ł  B u d o  w la n o -K w a te r u n k o w y .

L  33763/1479.

K O N K U R S ,
Dtiał Bud. Kwat. D. O. Genu Lwów roz­

pisuje mniejszym konkurs na dostawę 5 000 
satuk zagłówków jutowych i pipierowvch. Of rty 
wnosić do Działu Bud. Kwat. D. O. Genu Lwów 
ul. Fredry 1. 2, I. p. opieczętowane, należycie 
os emplowane i z próbkami do dnia 15. stycznia 
1921 r. najpóźniej. Ważność ofert conajmniej 
dwa ty^odme. Nieprzyjęte oferty pozostanę be* 
odpowiedzi.

dionlCurs:
Krajowy Urząd Odbudowy ar ikwi tryi w e Lwowtt 
aica Kopert i ca 11, przyjmie atyebmiast mundantką 
piszące, b gle na maszynie .'"t nrenia tylko pisem’<c s  

ocln s.m i św.. Je ctw. 8370

MAGISTRAT «t OL. ST O I M. LWOWA.

Oatoszenia licytscyi.
Dnia 10 stycznia 1921 r. w poniedziałek 

o godzinie 10 przed południem odbędzie się s  
magazynach Dierws$ef!o Galicyjskiego To warzyć 
stwa Akcyjnego rafir.eryi spirytusu na Bogda- 
tiwce licytacyjna sprzedaż 8 beczWlt po 709 

utrów rektyfikowanego spirytusu tryplo.
C h ę c iń s k i  m . p.

POWIATOWA KOMENDA UZU“ ELNIEtf 
49 p. p. w KOLOMYL

L. dz. Sl'921

K O N K U R S .
W Powiatowej Komendzie Uzup. 4S p, p, 

w Kołomyi jest natychmiast do oheadzenis 8 
miejsc oomoemków kancelaryjnych (pisarzy) n« 
ogólnych zasaduch dla cywilnych sił pomocni, 
czych (urzędników nieetatowych).

Wymagane: narodowość polski, nitynp ltan« 
celaryjna, ładne i s yUKte pismo.

Refiektanci winni przesłać bezzwłocznie 
własnoręcznie pisepe podania do Powiatowej 
Komendy Uzupełnień 49 p. p. w Ksłomyi.

Do podania dołęczyć: metrykę chrztu, świa­
dectwo moralności, świadectwo szkolne względpio 
z odbytej praktyki kancelaryjnej i eur-cultąnt 
vitae.

kerieatuje się tylko na siły męskie, Inwar 
lidzi wojenni maję pierwszeństwo.

Kołomyja, dnia % stycznia 1931,

[191 li l i l i ł  If

PRZECZYTAJCIE
NAJiW irsłSRY NUNRR

SZCZUTEK
to  n a jp n c z y tŁ ie js z y  d z is  

ty g o d n ik  s a t y r ,  w  P o ls c e

SZCZUTEK
to  n i e z a w i s ł y  o r g a * i  

s a t y r y  p o l i t y c z n e j

P renum er-t* imes. . Mk 
Fren. m d  z dostawę .  2> 
Numer pojedynczy . .  y

Do nab/cia w kdminlstracyi 
o1. Sok o rał w<t wszyst­
kich raflkach i blarach dzień.

WlfrlpAcn pbpółL. ko aó wydawsk* j|“. Reaktor sacwtogr Dr. gOGEB MTTAGLIi* Z itę{ -a rodak,or; oacz. JERZY ILCKA8SB 
Drnkkto SęćOc! P m ,?  U  So k N ą i  O4& ir . s u t i *  B > nm  H A L M L P % . ,


